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Dalsze słowa potępienia Izraela 
na iorum ONZ

W czwartek toczyły się dalsze obrddy sesji nadzwyczaj­
nej Zgromadzenia Ogólnego NZ.
Na posiedzeniu, które roz­

poczęło się w godzinach po­
południowych naszego czasu, 
z trybuny zgromadzenia roz­
legły się dalsze żądania nie­
zwłocznego wycofania wojsk 
izraelskich z okupowanych te­
rytoriów arabskich. Mówiono 
także o oficjalnej aneksji dru-

Delegacja działaczy 
spółdz^czych u E. Ochaba

Z okazji 45 Międzynarodo­
wego Dnia Spółdzielczości, 
przewodniczący Rady Państwa 
i Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 
Edward Ochab przyjął w pią­
tek w Belwederze czołowych 
działaczy polskiej spółdziel­
czości. z prezesem Naczelnej 
Rady Spółdzielczej Tadeuszem 
Jańczykiem. W skład delega­
cji wchodzili prezesi rad nad­
zorczych i zarządów central­
nych związków spółdzielczych.

Akademia wojewódzka 

w Poznaniu

Spółdzielczość 
' dobrze służy 

gosiodarce narodowej 
Z okazji Międzynarodowego 

Dnia Spółdzielczości, odbyła 
się wczoraj w Poznaniu woje­
wódzka akademia, w której 
uczestniczyli — poza przed­
stawicielami różnych pionów 
— kierownik Wydziału Rolne­
go KW PZPR, Jan Heidrych 
oraz przedstawiciele władz po­
litycznych, gospodarczych i or 
ganizacji społecznych.

Jak wynikało z referatu 
członka Naczelnej Rady Spół­
dzielczej. Włodzimierza Drze­
wickiego, spółdzielczość roz­
rosła się w ostatnich latach 
znacznie i spełnia w gospodar­
ce narodowej ważną rolę. Z 
końcem ubiegłego roku ist­
niało bowiem w kraju prze­
szło 10.500 różnego typu spół­
dzielni, które zrzeszały pra­
wie 12 min. członków i zatru­
dniały 1.177 tys. osób.

W orbitę oddziaływania go­
spodarki spółdzielczej włączo­
no od 50 do 65 proc, dorosłych 
mieszkańców wsi, i 25 proc, w 
miastach. O dużym udziale 
spółdzielczości w życiu gospo­
darczym, świadczyć może rów 
nież chociażby to, że zakłady 
spółdzielcze wyprodukowały w 
ubiegłym roku na rynek we­
wnętrzny towary o wartości 
81,6 miliarda zł, co stanowi 
przeszło 10 proc, produkcji kra 
jowej i 20 proc, środków spo­
życia. W tym ogólnym dorob­
ku posiada znaczny udział 
Wielkopolska, gdyż istnieje 
w niej ponad 1.200 spółdzielni 
wszelkiego typu, zatrudniają­
cych blisko 116.000 osób. Spół­
dzielnie te poszczycić się mo­
gą znacznym dorobkiem w róż 
nych dziedzinach, w niektó­
rych posiadają nawet stulet­
nią tradycję i pomyślnie rea­
lizują zadania gospodarcze o- 
raz społeczne.

Podczas akademii podjęto 
rezolucję, w której zebrani o- 
stro potępiają brutalną agre­
sję Stanów Zjednoczonych w 
Wietnamie oraz agresję Izrae­
la wobec krajów arabskich. — 
Na zakończenie akademii, u- 
dekorowano 20 aktywistów. 
Odznakami Zasłużonego Dzia­
łacza Spółdzielczego, po czym 
odbyła się część artystyczna.

(b) 

giej części Jerozolimy przez 
Izrael. Większość mówców o- 
ceniła ten krok jako prowoka­
cje pod adresem ONZ i świa­
towej opinii publicznej.

Szef delegacji Arabii Sau­
dyjskiej, Omar Sakkaf, potępił 
agresorów izraelskich oraz ich 
protektorów z państw zachod­
nich. Przedstawiciel Malajzji, 
oświadczył, że wojska izrael- 
;kie powinny przede wszyst­
kim wycofać się poza linię ro- 
zejmu.

Delegat Cypru, ambasador 
Rossides stwierdził, że agresja 
izraelska z 5 czerwca była na­
paścią niczym nieusprawiedli­
wioną. Podkreślił on, że jego 
rząd jest szczególnie zaintere­
sowany w zachowaniu pokoju 
we wschodniej części basenu 
śródziemnomorskiego. W imię 
zapobieżenia nowemu konflik­
towi zbrojnemu na Bliskim 
Wschodzie, wojska izraelskie 
należy natychmiast wycofać 
za linię rozejmową.

O
Sesja Zgromadzenia Ogólne­

go NZ dobiega końca. W 
czwartek na posiedzeniu wie­
czornym zabierali głos przed- 
stwiciele Kuwejtu. Burundi, 
Grecji, Australii. Malty, Ko­
staryki, Jordanii i Syrii.

Podczas gdy Zgromadzenie 
Ogólne NZ debatowało nad 
zlikwidowaniem skutków agre 
sji izraelskiej, minister spraw 
zagranicznych tego kraju Eban 
zwołał konferencję prasowa w

Przedterminowa 
realizacja planów 

w hutnictwie
Pełnym sukcesem zakończy­

ła się realizacja zadań I pół­
rocza br. w hutnictwie żelaza 
i stali. Plan półroczny wyko­
nany został przed terminem 
we wszystkich podstawowych 
asortymentach hutniczych. 
Dzięki temu hutnicy dostar­
czą gospodarce dodatkowo ok. 
38 tyś. ton, tak potrzebnych, 
wyrobów walcowanych, 900 
km rur. Nadwyżka w produk­
cji koksu wyniesie ok. 26 tys. 
ton, stali 85 tys. ton, a surów­
ki 58 tys. ton.

PAP

^akanna 
uchodźców

Jordanii napływają wciążDo u-
chodźcy z terenów okupowanych 
przez izraelskiego agresora. Oto 
Jordańczycy niosąc dzieci i reszt­
ki dobytku opuszczają tereny za­

garnięte przez Izrael.
CAF — Unifax

POZNAŃ 

SOBOTA

1
LIPCA
1967

Wydanie AB 

Nr 154 (7271) 
Rok wyd. XXIII 

Cena 50 gr

siedzibie ONZ. Spotkanie z 
dziennikarzami Eban wykorzy 
stał do napaści na projekt re­
zolucji krajów niezaangażowa 
nych.

Z wypowiedzi Ebana wyni­
kało, że aneksja Jerozolimy 
nie stanowi w ogóle aneksji, 
lecz jest wydarzeniem, które­
go od dawna oczekiwały reli- 
gie chrześcijańska, muzułmań 
ska i judaistyczna.

PAP

Nowe spotkanie 
Kosygin-de Gaulle

Agencja France Presse po­
daje, że w piątek wieczór o- 
oczekiwany był w Paryżu pre­
mier Aleksiej Kosygin w dro­
dze powrotnej do Moskwy. W 
sobotę przed południem szef 
rządu radzieckiego spotka się 
z prezydentem de Gaulle’em. 
Rozmowa w cztery oczy od­
będzie się w Pałacu Elizej­
skim. Następnie gen. de Gaul­
le będzie podejmował gościa 
radzieckiego śniadaniem w 
swej prywatnej rezydencji.

PAP

Stara śpiewka 
kanclerza NRF

Kanclerz zachodnioniemiec- 
ki Kurt Georg Kiesinger wy­
powiedział się w czwartek w 
audycji telewizyjnej przeciw­
ko ustalonemu umową oświad 
czeniu o rezygnacji NRF z uży 
cia siły wobec NRD. Jak dono 
si agencja ADN. odpowiada­
jąc na pytanie, czy gotów jest 
do podpisania z NRD umowy 
w sprawie wyrzeczenia się u- 
życia siły. Kiesinger odpowie­
dział „nie”.W związku z tym, 
potwierdził on ponownie ro­
szczenia bońskie w sprawie 
wyłączności reprezentowania 
całych Niemiec. (PAP)

Dotacja ONZ 
dla Polski

Między Polską a tzw. „pro­
gramem rozwoju ONZ” za­
warta została w Warszawie 
umowa przedłużająca i roz­
szerzająca działalność w na­
szym kraju tegoż „programu” 
— w dziedzinie żywienia i żyw 
ności.

Umowa przewiduje, że w o- 
parciu o tę dotację, pomoc i 
współpracę programu rozwo­
ju, wybudowana zostanie na 
terenie Katowic nowoczesna, 
centralna kuchnia zaopatrują­
ca w wyroby gotowe i półpro­
dukty stołówki pracownicze 
oraz restauracje i bary szyb­
kiej obsługi. (PAP)

Delegacja 
parlamentu KRLD 

w Warszawie
W pierwszym dniu pobytu 

w Warszawie, delegacja Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludo­
wego Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej z wi­
ceprzewodniczącym Prezy­
dium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego, członkiem 
Biura Politycznego KC Partii 
Pracy Korei — Li Jon Ho, zło­
żyła wizytę marszałkowi Sej­
mu PRL — Czesławowi Wyce- 
chowi.

Delegacja Najwyższego Zgro 
madzenia Ludowego zapozna­
ła się z odbudową i rozbudo­
wą Warszawy. Informację na 
ten temat przekazał gościom 
inżynier-architekt Marian 
Szymanowski. (PAP)

W Wietnamie

♦ Rozbieżności w rządzie sajgońskim ?
♦ Pirackie ataki na DRW

Jak informuje amerykańska agencja AP, w czwartek w 
Sajgonie spotęgowały się pogłoski o rozbieżnościach w rzą­
dzie Wietnamu Południowego i o możliwości odejścia ze 
stanowiska reżimowego „premiera” Ky.
Agencja pisze, że rada sił 

zbrojnych na swym posiedze­
niu zgłosiła wotum nieufności 
wobec Ky. Nie wiadomo, ja­
kich spraw dotyczyło głosowa­
nie, podczas posiedzenia Ra­
dy. Z innych informacji wy­
nika, że zaobserwowano pew­
ne ruchy wojsk, co być może 
stanowi — jak wskazuje a- 
gencja AP — oznakę dojrze­
wającego przewrotu.

Agresja powietrzna Stanów 
Zjednoczonych przeciwko De­
mokratycznej Republice Wiet­
namu nie ustaje. W piątek pi­
raci powietrzni USA obrzucili 
bombami zbiornik z paliwem 
usytuowany w odległości oko­
ło 3 km od Hajfongu. Atako­
wano również szlaki komuni­
kacyjne i mosty. Bomby zrzu­
cono także na lotnisko Hoa 
Lac, oraz na dworzec leżący 
54 km na północ od Hanoi.

W Wietnamie Południowym 
amerykańskie supfrfortece po 
wietrzne „B-52” dokonały 
trzech rajdów terrorystycz­
nych na domniemane pozycje 
partyzantów.

W prowincji Binh Dinh — 
gdzie Amerykanie kontynuują 
operację wojskową pod kryp­
tonimem „Pershing”, doszło w 
czwartek do walk z siłami wy 
zwoleńczymi. 7 żołnierzy USzX 
poniosło śmierć, a 33 zostało 
rannych.

W walkach toczonych z par­
tyzantami na południe od stre 
fy zdemilitaryzowanej w odle­
głości 3 km od bazy wojsko­
wej Con Thien, Amerykanie 
stracili w czwartek 4 żołnie­
rzy w zabitych i 24 rannych. 
W prowincji Bień Hoa w dniu 
29 czerwca zakończyła się o- 
peracja wojskowa pod kryp­
tonimem „Akron”. Bilans dla 
Amerykanów jest następują­
cy: 15 żołnierzy zabitych, 78 
rannych.

Nota rządu ZSRR do USA
Agencja TASS podaje, że 

rząd radziecki wystosował do 
rządu Stanów Zjednoczonych 
notę następującej treści:

— Dnia 29 czerwca o godz. 
12 czasu moskiewskiego samo­
loty amerykańskie zaatakowa­
ły w porcie Hajfong radziecki 
statek handlowy „.Michaił 
Frunze”. Statek został trafiony 
przez bombę kulkową, której 
wybuch wyrządził na nim 
szkody.

M/s „Heweliusz” w porcie 
gdyńskim.

CAF — Uklejewskl

Ten nowy atak samolotów 
wojskowych USA na statek 
radziecki został dokonany, mi­
mo że rząd Stanów Zjednoczo­
nych w nocie wystosowanej 
do rządu radzieckiego w zwią- 
ku z atakiem samolotów ame­
rykańskich na statek radziecki 
„Turkiestan” zapewnił iż stro­
na amerykańska podejmie 
wszelkie wysiłki, aby nie do­
puścić . do podobnych wypad­
ków. Zbombardowanie statku 
radzieckiego „Michaił Frunze” 
wykazuje, że te zapewnienia 
strony amerykańskiej nie są 
dotrzymywane.

Rząd ZSRR protestuje sta­
nowczo wobec rządu Stanów 
Zjednoczonych i domaga się 
skutecznych gwarancji, że po­
dobnym atakom położony bę­
dzie kres oraz żąda surowego 
ukarania winnych. (PAP)

Narada o problemach zatrudnienia w Wielkopolsce

Jak zmniejszyć niedobór 
męskiej siły roboczej?
Problemom zatrudnienia w województwie poznańskim po­

święcona była wczorajsza narada, w siedzibie Prezydium 
WRN, z udziałem przewodniczącego Komitetu Pracy i Płac
— Aleksandra Burskiego.
Z wprowadzeń do dyskusji, 

wygłoszonych przez wiceprze­
wodniczącego Prezydium WRN 
— Stanisława Cozasia i kie­
rownika Wydziału Zatrudnie­
nia Prezydium WRN — Ada­
ma Porawskiego, wynikało, że 
z każdym rokiem pogłębia się 
deficyt męskiej siły roboczej 
(z 1.168 osób w 1961 r. do 3.424 
w 1966 roku), a jednocześnie 
zwiększają się nadwyżki siły 
roboczej kobiet (z 1.263 w 1961 
r. do 3.576 w roku ubiegłym). 
Znaczna liczba kobiet (blisko 
80 procent), poszukujących 
pracy, nie posiada kwalifika­
cji zawodowych. Innym, ne­
gatywnym zjawiskiem jest nad 
mierna fluktuacja kadr.

Problemom zatrudnienia or­
gany rad narodowych poświę­
cają wiele uwagi. Przejawia 
się to w różnych przedsięwzię­
ciach, począwszy od prowadzę 
nia robót, opłacanych z fun­
duszów interwencyjnych, a 
skończywszy na kontroli rea­
lizacji — przez zakłady pracy 
— wytycznych, obowiązują­
cych w polityce zatrudnienia.

W dyskusji, w której udział 
brali przede wszystkim człon­
kowie prezydiów PRN i MRN 
oraz kierownicy wydziałów 
zatrudnienia, m. in. podkreśla­
no konieczność aktywizacji za 
wodowej kobiet i mieszkań­
ców wsi. Postulowano inten­
syfikację szkolenia zawodowe­
go kobiet, przekwalifikowywa 
nie miejsc pracy, zgłoszonych 
dla mężczyzn — na stanowi­
ska robocze dla kobiet, stwo­
rzenie systemu bodźców, za­
chęcających do podejmowania 
zawodów mało popularnych, 
lecz potrzebnych i zmianę pro 
filu niektórych szkół zawodo­
wych.

Przewodniczący Komitetu 
Pracy i Płac — A. Burski, pod

Samochody czekają!

Ostatnie dni
wielkiej loterii
Wraz z upływem kalen­

darzowych dni dobiega koń 
ca okres trwania Wielkiej 
Loterii ZMW, którą organi 
zatorzy pomyśleli, jako je­
dną wielką szansę — dla 
tysięcy obywateli — zdo­
bycia cennych nagród, za­
równo pieniężnych, jak L 
rzeczowych. Ale też wraz z 
upływem dni stopniowo 
topnieją zapasy losów w 
kioskach „Ruchu” całego 
naszego województwa. Kto 
zatem pragnie uczestniczyć 
w losowaniu głównych na­
gród Loterii — 4 samocho­
dów osobowych, powinien 
sobie uprzytomnić, że dzi­
siaj mamy w kalendarzu 
datę 1 lipca. Przeto — do 
Wielkiego Festynu w Po­
znaniu nad Rusałką pozo­
stało już tylko nieco ponadl 
20 dni. Festyn odbędzie się 
bowiem 21, 22 i 23 bm.

sumowując dyskusję, którą u- 
znał za bardzo rzeczową, zwró 
cił uwagę, że deficyt męskiej, 
a nadwyżki kobiecej siły ro­
boczej, to problem ogólnopol­
ski. Pierwsze zjawisko można 
i należy zmniejszyć przez za­
wodową aktywizację kobiet. 
Wymaga to oczywiście szere­
gu poczynań. Przełamywać 
trzeba opory administracji 
przemysłowej (niejednokrotnie 
wzbraniającej się zatrudnieniu 
kobiet). Upowszechnienia wy­
maga szkolenie zawodowe ko­
biet, a do szkół zawodowych 
(szczególnie o kierunkach tech 
nicznych), winno trafiać wię­
cej, niż dotychczas dziewcząt.

Niedobór męskiej siły robo­
czej — podkreślił mówca — 
może być załagodzony nie tyl­
ko przez wzrost zatrudnienia. 
Szukać należy nowych rozwią­
zań organizacyjnych, mechani- 
zować najbardziej pracochłon­
ne zajęcie, (y)

Wielka kampania 
muzealna

W bieżącym roku przypada 
20-lecie Międzynarodowej Ra­
dy Muzeów (ICOM) — organi­
zacji działającej pod auspicja­
mi UNESCO. Z tej okazji w 
okresie od 1 października br. 
do 1 sierpnia 1968 r. w 80 kra 
iach zrzeszonych w ICOM 
trwać będzie II Międzynaro­
dowa Kampania Muzealna.

II Międzynarodowa Kampa 
nia Muzealna w Polsce zosta­
nie zainaugurowana otwar­
ciem 1 października w Muze­
um Narodowvm w Warszawie 
wystawy wykopalisk z Far- 
ras.



Inauguracja akcji letniej-1967
SłozLaz naczelnika ZHP - W. Kineckiego I

W związku z rozpoczęciem harcerskiej akcji letniej — 1967 
naczelnik ZHP — Wiktor Kinecki wydał rozkaz specjalny do 
zuchów, harcerek, harcerzy i instruktorów. Rozkaz stwier­
dza, że już po raz 23 w Polsee Ludowej zorganizowano wysił­
kiem partii, państwa, organizacji społecznych wypoczynek 
dla milionów dzieci.

Prace magisterskie 
dla potrzeb 

ziem zachodnich
Wczoraj w Sali Malinowej 

Pałacu Dzialyńskich w Pozna­
niu odbiło się uroczyste za­
kończenie III konkursu prac 
magisterskich, związanych te­
matycznie z ziemiami za­
chodnimi. Przybyli na nie m. 
in. przedstawiciele jury kon­
kursowego z jego przewodni­
czącym prof. dr J. Wąsickim, 
przewodniczący ZW TRZZ 
— J. Kujawa i przewodniczą­
cy RO ZSP — Z. Jaśkiewicz. 
Zgodna opinia jurorów i or­
ganizatorów konkursu — w 
poprzednich nie było tak wielu 
ciekawych i pożytecznych prac 
jak w obecnym. Wpłynęło ich 
w sumie 66 od absolwentów z 
całego kraju z lat 1965—66 i 
1966—67, z czego aż 10 od stu­
dentów studiów dla pracują­
cych (po raz pierwszy).

Za najlepszą uznano pracę 
Zbigniewa Janiaka „Analiza 
charakterystycznych stanów i 
przepływów Odry w rejonie 
Wrocławia”. Autor ma lat -24, 
ukończył WSR na Wydziale 
Melioracji Wodnych.

Dwie drugie nagrody przy­
znano: J. Koziarowi z WSR we 
Wrocławiu za pracę „Zdjęcia 
geologiczne okolic Świerado­
wa Zdroju” i J. Dudo z WSR w 
Olsztynie za pracę „Wpływ, 
czynników przyrodniczych na 
wyniki ' gospodarowania w 
PGR na przykładzie woj. ol­
sztyńskiego”. Trzy trzecie na­
grody otrzymali: J. Jaworow­
ski z WSR w Olsztynie, S. 
Waliński z UAM w Poznaniu 
i M. Szyszko z UMCS w Lu­
blinie. Poza tym przyznano 
12 wyróżnień, w tym 8 przed­
stawicielom Poznania, (ad)

Pożar rzymskiego 
dworca

W piątek o świcie wszystkie 
oddziały straży pożarnej w sto 
licy Włoch kontynuowały wal­
kę z gigantycznym pożarem 
rzymskiego dworca centralne­
go „Termini”. Potężne słupy 
dymu unosiły się jeszcze z wie 
lu pomieszczeń dworcowych. 
Na szczęście nie było ofiar w 
ludziach poza około 30 osoba­
mi lekko zaczadzonymi. Straty 
materialne oceniane są na wie 
le miliardów lirów. Otwarto 
śledztwo w sprawie wyjaśnie­
nia przyczyn katastrofy.

Przyczyną pożaru było praw 
dopodobnie krótkie spięcie w 
aparaturze schodów mecha­
nicznych.

Dworzec, jeden z najnowo­
cześniejszych w Europie, zo­
stał ukończony po wojnie. Mie 
ści się przy ogromnym placu. 
Fasada dworcowa ma długość 
300 m. (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oDracował Olaierd Błażewicz.

Próbą znalezienia kompromisu, który uzy­
skałby wymaganą większość dwóch trze­
cich w Organizacji Narodów Zjednoczo­

nych, jest projekt rezolucji piętnastu państw 
niezaangażowanych, w tym Jugosławii, Indii, 
Cejlonu i szeregu krajów afrykańskich. Rezo­
lucja ta koncentruje się na podstawowym 
problemie, a mianowicie na konieczności bez­
zwłocznego wycofania wszystkich wojsk za 
linie rozejmowe, zajmowane przed dniem 5 
czerwca tego roku, a więc wycofania wojs.. 
izraelskich na pozycje sprzed wybuchu kon­
fliktu.

Na tym właśnie punkcie, który, jak wiado­
mo, stanowi również trzon rezolucji radziec­
kiej, przedłożonej na wstępie obrad nadzwy­
czajnej sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, koncentruje się również atak 
dyplomatyczny tych wszystkich rządów, któ­
re chcą pójść na rękę rządowi Izraela i pró­
bują na wszelkie możliwe sposoby osłabić wy­
mowę dokumentu, uchwalonego ostatecznie 
przez zgromadzenie.

Na forum ONZ

Inicjatywy 
niezaangażowanych

W tym kierunku idą zakulisowe zabiegi i dys 
kusje, podejmowane przez niektóre kraje bli­
sko związane ze Stanami Zjednoczonymi — 
zarówno europejskie, jak i południowoamery­
kańskie (Argentyna i Brazylia). Chodzi przede 
wszystkim o to, ażeby nie czynić z wycofa­
nia wojsk głównego warunku uregulowania 
konfliktu bliskowschodniego i aby — poprzez 
wniesienie na porządek obrad w tym duchu 
zredagowanych rezolucji — rozproszyć glosy 
w Zgromadzeniu Ogólnym Narodów Zjedno­
czonych.

Niezależnie od takich czy innych niuansów 
sformułow-aniach — sens tych wszystkich 

dokumentów jest jeden: pozwalają one rzą­
dowi Izraela na utrzymanie pozycji siły na

Z roku na rok rozwija się 
harcerska akcja letnia, tego la 
ta dzięki opiece państwa, życz­
liwej pomocy rad przyjaciół 
harcerstwa, zaangażowaniu ro­
dziców i ofiarności instrukto­
rów, 200 tys. zuchów i harce­
rzy przebywać będzie na obo­
zach i koloniach, a przeszło 1 
min w zastępach wakacyjnych 
„Nieobozowego lata”. Harcer­
ska akcja letnia 1967 ma za za 
danie, oprócz wypoczynku mło 
dzieży, wyszkolić tysiące no­
wych zastępowych i drużyno­
wych, którzy realizując pro­
gram akcji letniej, przygoto­
wywać się będą do pracy w 
ciągu całego roku.

„W czasie obozowych dni so 
lidarności z walczącym Wietna 
mem, obchodów 50 rocznicy Re 
wolucji Październikowej, po­
głębiajcie swoją wiedzę -— 
stwierdza rozkaz. Na starcie 
igrzysk obozowych, podczas raj 
dów zwiększajcie swoją spraw 
pość, nabierajcie sił i zdrowia 
do- dalszej pracy. Uczcie się w 
codziennej działalności realizo 
wać prawo harcerskie”.

Nierewslacyjny program
„Sopockiego lata”-

Ogłoszony został program 
tradycyjnego cyklu imprez ar­
tystycznych zwanych „Sopoc­
kim latem”, które od lat są 
jedna z atrakcji sezonu letnie­
go na Wybrzeżu. W tegorocz­
nym programie imprez uderza 
niestety po raz pierwszy brak 
czołowych krajowych zespo­
łów teatralnych i wybitniej­
szych aktorów.

Zasadniczą przyczyną tego 
faktu jest zlikwidowanie popu 
larnego „Teatru Letniego”. Z 
uwagi na wymogi bezpieczeń­
stwa, obiekt zastępczy w po­
staci namiotu cyrkowego nie 
żapewnia odpowiednich warun 
ków. Z tych powodów więk­
szość teatrów zrezygnowała z 
występów w Sopocie, a w pro 
gramie przeważają zespoły big 
beatowe. Zobaczymy więc w 
lipcu i sierpniu m. in. „Nie­
biesko-Czarnych”, „Czerwone 
Gitary”, program „Łaska im­
peratora” z Krakowa, imprezę 
„Czarne Koty” z Bovery, 
Czarnecką i Gromnickim, Nie­
mena z zespołem „Akwarele”.

Czołową imprezą „Sopockie­
go lata 1967” będzie między­
narodowy festiwal piosenki — 
w dniach 17—20 sierpnia.

(PAP)

Jayne Mansfield 
zginęła w katastrofie
Aktorka amerykańska Jayne 

Mansfield zginęła w wypadku 
samochodowym. W środę o pół 
nocy opuściła ona Biloxi (Stan 
Missisippi) udając się do No­
wego Orleanu, gdzie miała w 
czwartek wystąpić w telewi­
zji. Samochód aktorki zderzył 
się z ciężarówką. Katastrofa 
spowodowała śmierć Jayne 
Mansfield.

Troje dzieci aktorki jadą- 
cych tym samym samochodem 
przewieziono do szpitala.

PAP

W dalszej części rozkazu na­
czelnik ZHP poleca wszystkim 
uczestnikom akcji letniej su­
miennie wykonywać postawie 
ne przed nimi zadania, wziąć 
udział w operacji „Złote runo” 
która przyniesie krajowi cen­
ne dewizy oraz bezwzględnie 
przestrzegać wszystkich przepi 
sów dotyczących zasad bezpie­
czeństwa.

Przaółuekama fio

Żołnierze amerykańskiej piecho­
ty morskiej przesłuchują przy po­
mocy znanych metod mieszkań­
ców wsi położonej w pobliżu Duc 
Pho, podejrzanych o współpracę 
z partyzantami, którzy 28 bm. do­
konali śmiałego ataku na od­
działy agresora zgrupowanego 

w tym rejonie. .
CAF — Photofax

Ataki prasowe
na prokuratora Garrisona

Ataki na prokuratora okrę­
gowego w Nowym Orleanie 
Garrisona ze strony kół zain­
teresowanych w pomniejszeniu 
znaczenia prowadzonego przez 
Garrisona śledztwa — nie usta 
ją. Jedną z takich prób obczer 
nienia Garrisona jest nadawa 
ny przez towarzystwo telewi­
zyjne CBS program o rapor­
cie Warrena.

Ostatni odcinek z serii pro­
gramu CBS na temat raportu 
Warrena zawierał jak było do 
przewidzenia, bardzo negatyw 
ną opinię o śledztwie Garriso­
na. Jednakże wymowa całej 
serii jest dla raportu Warrena 
więcej niż kłopotliwa. W au­
dycji CBS stwierdzono, że nie 
ma dostatecznych podstaw aby 
przyjąć teorię komisji o jed­
nym pocisku. Ponadto zazna­
czono, że komisja zbyt po­
spiesznie oceniła rodzaj ran 
Kennedy’ego. Tę ostatnią oko 
liczność potwierdził w audycji 
członek tej komisji John Mc 
Cloy.

Inną formą ataku skierowa 
nego na prokuratora Garriso­
na są oświadczenia ze strony 
jednego ze współdziałających 
w śledztwie Gurvicha. który 
został usunięty ze sztabu śled 
czego Garrisona. Ostatnio prze 
szedł on od „wątpliwości” do 
jadowitych napaści na Garri­
sona. W rozmowie z przedsta­
wicielem towarzystwa telewi­
zyjnego NBC nazwał on Gar­
risona osobą wymagającą na­
tychmiastowej opieki psychia­
trycznej. (PAP)

Pomnik Boya-Żeleńskiego 
stanie we Lwów e

Wiceprzewodniczący Obwo­
dowej Rady Narodowej we 
Lwowie — Mikołaj Hnadiuk 
poinformował korespondenta 
PAP — o projekcie budowy 
we Lwowie pomnika Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego, który za­
mordowany tu został przez hi 
tlerowców w 1941 roku.

Pomnik T. Boya-Żeleńskie­
go, czołowego naszego pisarza 
z okresu międzywojennego, pu 
blicysty. tłumacza i poety zo­
stanie wybudowany w r. 1969 
przy ulicy Czystej. (PAP)

Głos komunistów francuskich
w sprawie Izraela i pokoju światowego

Na przedmieściu paryskim Arcueil odbyło się plenum Ko­
mitetu Centralnego Francuskiej Partii Komunistycznej. 
Pierwszym punktem porządku dziennego był referat na te­
mat .„sytuacji międzynarodowej i walki o pokój”, który wy­
głosił członek Biura Politycznego Raymond Guyot. Omówił 
on problemy Bliskiego Wschodu, wojny w Wietnamie, bez­
pieczeństwa europejskiego, pokojowego współistnienia, dzia­
łalności przywódców ChRL oraz perspektywy walki o po­
kój.
W sprawie Bliskiego Wscho 

du R. Guyot podkreślił, że Izra 
el działając na rachunek swo­
ich mocodawców imperiali­
stycznych rozpoczął agresję, a 
obecnie zamierza zagarnąć o- 
kupowane terytoria arabskie. 
Pierwszym warunkiem wszczę 
cia rokowań pokojowych jest 
natychmiastowe wycofanie 
wszystkich wojsk izraelskich z 
okupowanych terenów.

R. Guyot podkreślił z uzna­
niem politykę Związku Ra­
dzieckiego, który od pierwsze 
go dnia agresji świadczył czyn 
ną solidarność krajom arab­
skim i dołożył wszelkich wysił 
ków, aby doprowadzić do 
wstrzymania ognia, a obecnie 
dąży do tego, aby wojska na­
pastnika wycofały się na pozy 
cje zajmowane w przededniu 
konfliktu.

W sprawie Wietnamu Guyot 
oświadczył, że jeszcze bardziej 
zdecydowana interwencja na­
rodów winna doprowadzić do 
izolacji amerykańskiego agre­
sora.

Przechodząc do zagadnień 
europejskich sprawozdawca 
podkreślił: w globalnej strate­
gii imperializmu amerykań­
skiego Europa pozostaje punk­
tem newralgicznym. Za Re­
nem mnożą się głosy wychwa­
lające „Blitzkrieg” Izraela. Mó 
wi się o broni dostarczonej te 
mu krajowi przez Niemiecką 
Republikę Federalną.

R. Guyot podkreślił, że obec 
ny stosunek sił korzystny dla 
socjalizmu i pokoju nie upo­
ważnia do osłabienia walki o 
pokój.

Bliskim Wschodzie, a jednocześnie sankcjo­
nują zabory, dokonane przez ten kraj, to zna­
czy — przyznają mu nagrodę za wywołanie 
zbrojnego konfliktu.

Tego rodzaju stanowisko jest nie tylko nie­
moralne z każdego punktu widzenia, ale w 
dodatku zawiera groźne niebezpieczeństwo — 
które wyczuli z miejsca przedstawiciele wielu 
państw członkowskich ONZ. Stworzyć ono 
może groźny precedens na przyszłość. Czyż 
nie stanowi bowiem zachęty dla szeregu rzą­
dów, które mają takie czy inne pretensje wo­
bec sąsiadów, czyż nie zapala zielonego świa­
tła dla agresywnych poczynań w tym czy in­
nym rejonie świata?

Ze tak jest, świadczą o tym zarówno pełne 
troski i oburzenia głosy państw trzeciego 
świata. Ze tak jest — pokazują również do­
chodzące do nas głosy zachodnioniemieckich 
rewizjonistów, którzy powiadają cynicznie: 
czyż z izraelskiego „Blitzkriegu” nie powinna 
wyciągnąć wniosków NRF w stosunku do 
„swoich Arabów” — to znaczy do wschodnich 
sąsiadów Niemiec i NRD?

Z. avt.

MTP w ocenie Sejmowej 
Komisji Handlu Zagranicznego

Sejmowa Komisja Handlu Zagranicznego obradująca P0^ 
przewodnictwem pos. Stanisława Kuzińskiego (PZPR) wysłu 
chała sprawozdania zespołu poselskiego z wizytacji Między­
narodowych Targów Poznańskich i rozpatrzyła sprawozda­
nie Ministerstwa Handlu Zagranicznego z wykonania piana 
i budżetu ub. roku.
Sprawozdanie z wizytacji 

MTP przedstawił pos. Andrzej 
Borodzik (PZPR). Ocena pol­
skiej ekspozycji na Targacn 
Poznańskich wypadła pozyty­
wnie: zwrócono uwagę na traf 
niejszy dobór eksponatów i 
ich estetyczniejszą prezenta­
cję. Podkreślono także popra­
wę informacji handlowej i re­
klamy. Uznano jednak, że na­
sza ekspozycja powinna w 
przyszłości w jeszcze więk­
szym stopniu opierać się na 
analizie potrzeb naszych po­
tencjalnych klientów. Posło­
wie uznali, że mimo pewnej 
poprawy w dalszym ciągu nie 
jest w pełni rozwiązany pro­
blem opakowań towarów eks­
portowych. Przedmiotem tej 
dyskusji była też kwestia 
skrócenia czasu trwania tar­
gów: wyrażono pogląd, że dla 
celów handlowych najzupeł­
niej dostateczny byłby okres 
10-dniowy.

W dyskusji na temat wyko­
nania planu i budżetu MHZ 
w 1966 r. uznano, że rok po­
przedni przyniósł w handlu

Na temat polityki przywód­
ców ChRL R. Guyot podkre­
ślił: analiza wielu wydarzeń z 
lat ubiegłych w ruchu narodo 
wo-wyzwoleńczym i w mię­
dzynarodowym ruchu komu­
nistycznym wykazuje, że ha­
sła oraz lewacka i awantumi 
cza frazeologia przynoszą po­
ważne szkody ruchowi wy­
zwoleńczemu, rozwojowi ru­
chu komunistycznego i obronie 
pokoju.

PAP

Polska członkiem GATT?
Jak dowiaduje się przedsta­

wiciel PAP, w Genewie zakoń 
czyły się rozmowy między Pol 
ską i GATT. Rada GATT przy 
jęła sprawozdanie specjalnej 
grupy roboczej, która rozpa­
trywała sprawę Polski pod ką 
tern przyznania jej statusu 
członka rzeczywistego (dotych 
czas posiadaliśmy uprawnie­
nie członka stowarzyszeniowe­
go).

Decyzja Rady GATT w spra 
wie przyznania nam nowego 
statusu wymaga jeszcze akcep 
tacji przez 2/3 członków 
GATT.

GATT — nazywany tak w 
skrócie General Agreement on 
Tariffs and Trade nie jest wła 
ściwie żadną organizacją, a je­
dynie wielostronnym układem 
międzypaństwowym „w spra­
wie ceł i handlu”. Został on 
zawarty w 1947 r. przez 20 
państw. Statut GATT wyraża 
idee wolnej, nieskrępowanej 
wymiany handlowej, przy 
czym cel ten ma być uzyskiwa 
ny przez obniżkę taryf cel­
nych. usuwanie wszelkich prze 
szkód i dyskryminacji między 
krajami — członkami GATT. 
Mówi też o bezwarunkowej i 
nieograniczonej niczym klau1- 
żuli największego uprzywilejo 
wania, jaką wzajemnie przy­
znają sobie wszyscy uczestni­
cy GATT. Klauzula ta polega 
na uzgadnianiu przez sygnata- 

zagranicznym szereg pozytyw­
nych zjawisk, do których na­
leży zaliczyć przede wszyst­
kim: znaczną dynamikę roz­
woju eksportu maszyn do kra­
jów rozwiniętych, upowszech­
nienie nowych zasad rachun­
ku opłacalności eksportu i 
związanego z tym systemu na­
gród, poprawę jakości i no­
woczesności wielu wyrobów 
produkowanych na eksport.

PAP

Walne zgromadzenie OSP

10 lat w służbie 
pszczelarstwa

Pod przewodnictwem Zy­
gmunta Matuszewskiego odby 
ło się wczoraj w Poznaniu wal 
ne zgromadzenie delegatów O- 
kręgowej Spółdzielni Pszcze­
larskiej. Referat sprawozdaw­
czy wygłosił prezes Spółdziel­
ni —.Wacław Poterek. OSP ob 
chodzi w tym roku 10-lecie 
istnienia. W tym okresie wy­
pracowała 24.5 min. zł zysku, 
nie zaniedbując przy tym roz­
budowy zakładów przetwór­
czych i produkcyjnych. Spół­
dzielnia skupuje wszelkie pro 
dukty pszczelarskie, prowadzi 
wytwórnie miodów pitnych o- 
raz produkuje sprzęt pszcze­
larski, zaopatrując w niego po 
średnio i bezpośrednio wszyst­
kich pszczelarzy. Obroty Spół 
dzielni w ubiegłym roku prze­
kroczyły 92 miliony złotych. 
Samego miodu skupiono, po­
nad 2 tysiące ton. Spółdzielnia 
współdziała czynnie w zakre­
sie rozwoju i unowocześnienia 
pszczelarstwa, na co wydatko­
wano w ostatnich pięciu la­
tach prawie półtora miliona 
złotych.

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia Rady Nadzorczej i zapo­
znaniu się z krytycznym pr,oto 
kołem pokontrolnym Centrali, 
walne zgromadzenie przyjęło 
sprawozdanie i bilans do za­
twierdzającej wiadomości, po 
czym dokonało pewnych 
zmian statutowych i zatwier­
dziło plan finansowy na rok 
bieżący, (kj) 

riuszy GATT — w drodze dwu 
stronnych rozmów — określo­
nych koncesji i udogodnień 
celnych, które następnie nieja 
ko automatycznie rozciągane 
są na pozostałych członków 
GATT.

Dziś do GATT należą w cha 
rakterze „pełnych członków” 
72 kraje (z krajów socjalistycz 
nych — Czechosłowacja. Kuba 
i Jugosławia). Status obserwa­
torów mają Węgry, Rumunia i 
ostatnio Bułgaria.

Jeśli propozycja Rady GATT 
przyznania Polsce uprawnień 
„członka pełnego” uzyska a- 
probatę 2/3 pozostałych kra­
jów członkowskich — a wszy­
stko wskazuję na to, że tak 
się stanie — to układ zawarty 
przez Polskę z krajami GATT 
wejdzie w życie w 30 dni po 
podpisaniu go przez rząd Pol­
ski. (PAP)

Podróż
królowej Elżbiety
Królowa Elżbieta II wraz z 

księciem małżonkiem odleciała 
w czwartek do Ottawy. Pod­
czas tygodniowego pobytu w 
Kanadzie para królewska 
zwiedzi m. in. wystawę ,w 
Montrealu. (PAP)
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Ostatni ulubieniec Hitlera 

kandydatem na wodza NATO
Minister obrony NRF, Ger­

hard Schroeder, lansuje 
general-leutnanta Alfre­

da Schneza na stanowisko do­
wódcy naczelnego atlantyc­
kich sił zbrojnych w Europie 
środkowej. Kandydatura ta 
wywołuje swoistą sensację — 
wiadomo bowiem, że generał 
Schnez był ostatnim ulubień­
cem Hitlera, który w dniu 
swoich ostatnich urodzin, 20 
kwietnia 1945 r., a więc na 10 
dni przed popełnieniem samo­
bójstwa, mianował go pułków 
nikiem Wehrmachtu.

Obecnie dowódcą naczelnych 
sił zbrojnych NATO w Euro­
pie środkowej jest generał 
czterogwiazdkowy, hrabia Jo- 
hann Adolf von Kielmansegg, 
eks-pułkownik hitlerowskiego 
sztabu generalnego, który jed­
nak już w ubiegłym roku u- 
kończył 60 lat i powinien był 
odejść w stan spoczynku. Na 
skutek zabiegów ministra — 
Schroedera, kadencję Kielman 
segga przedłużono do 1968 r., 
jako do granicy nieprzekra­
czalnej. Wątpliwe jednak, czy 
generał Kielmansegg będzie 
mógł przez tyle jeszcze czasu 
pozostać na swoim stanowi­
sku, ostatnio bowiem podnosi­
ło się przeciw niemu coraz 
więcej głosów krytycznych, a 
to w miarę, jak w wyższych 
sferach atlantyckich rozpo­
wszechniała się lektura jego 
książki, wydanej jeszcze w 
1941 r. w wydawnictwie „Wehr 
macht” pt. „Czołgi między 
Warszawą i Atlantykiem”. — 
Książka ta sławi hitlerowski 
„Blitzkrieg”. Specjalną reno­
mę zyskały sobie zwłaszcza 
dwa z niej cytaty, nabierające 
osobliwego sensu w dobie gło­
szenia przez kanclerza Kiesin-

Kariera 
syntetycznych 

butów
Zaledwie kilka krajów na 

świecie wytwarza obecnie, na 
skalę przemysłową, obuwie wy­
konane całkowicie z syntetycz­
nej skóry.

W Czechosłowacji, która w 
produkcji obuwia w przelicze­
niu na jednego mieszkańca (7 
par) zajmuje obecnie pierwsze 
miejsce w świecie — pierwsze 
metry syntetycznej skóry wy­
puszczono w fabryce „Świt” 
w roku 1965. Odznacza się ona 
dobrymi własnościami techno­
logicznymi i użytkowymi, a 
przede wszystkim lekkością

Eksperci oceniają, że do ro­
ku 1970 światowa produkcja 
obuwia skórzanego wzrośnie 
prawie o 20 proc, w porówna­
niu z rokiem 1965, gdy tymcza­
sem produkcja wyprawionych 
skór naturalnych tylko o nie­
spełna 10 proc. — resztę zapo­
trzebowania pokryje materiał 
syntetyczny. (AR-WEZ) 
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Ludzie sq całkiem inni niż pragnąłbym ich widzieć. Realny 
obraz nigdy nie pokrywa się z moimi wyobrażeniami. Wszędzie 
króluje okropny banał, całkowita niemal automatyzacja psy­
chiczna, która czyni z życia lichy i monotonny teatr marionetek 
o całe niebo mniej interesujący od najsłabszego filmu hemi­
sferycznego, czy choćby tylko emisji telewizyjnej.

I chyba właśnie dlatego większość czasu spędzam w czte­
rech ścianach swego mieszkania albo w kinie. Czy też może na 
odwrót — może realne otoczenie wydaje mi się mdłym i nie­
ciekawym, ponieważ karmię swą wyobraźnię cudownie fanta­
stycznymi obrazami? Nie wiem. Zresztą mniejsza z tym. Naj­
istotniejsze i najgorsze jest to, że uczucie czczości i niedosytu 
towarzyszy mi zarówno w świecie realnym — dlatego, że taki 
jest jaki jest, jak i w świecie stworzonym na ekranie TV czy pod 
kopuła kina hemisferycznego - dlatego, że taki nie jest na­
prawdę. W końcu ten ostatni, mimo wszystko, mniej kaleczy 
moją wrażliwość, toteż coraz częściej w nim przebywam.

Niekiedy jednak usiłuję wejść w realny nurt życia. Tak więc 
po seansie zakończonym spotkaniem z równie uroczą, co nie­
prawdziwa Brygidą wałęsałem się jakiś czas po mieście i nie 
bardzo wiedząc co z sobą zrobić, poszedłem do jednego z 
klubów, którego jestem członkiem i gdzie mam sporo znajo­
mych.

Wszystko tu było takie samo jak wczoraj, przedwczoraj, mie­
siąc. rok temu. Mierziło mnie prowadzenie banalnych rozmów. 
Na jednych twarzach czytałem ów wyraz, jaki mają widzowie 
kina hemisferycznego, kiedy zapala się światło, na innych zaś 
zdawkowe uśmiechy, regularną, że tak powiem, wesołość 
i umiarkowane podniecenie.

Ci ostatni wydaja się być stuprocentowo zadowoleni z życia, 
całkiem nie dostrzegający ani swojej, ani czyjejkolwiek
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banalności. Poddali się bowiem specjalnej kuracji przy po­
mocy ostatnio wynalezionych rewelacyjnych środków farma­
kologicznych, zwanych w skrócie NAPP, które, jak głosiło ty­
siące reklam, sprawiają, że „człowiek wyzbywa się wszelkich 
powikłań psychicznych, ma zawsze doskonale samopoczucie 
i pozostaje w idealnej harmonii z samym sobą i otoczeniem”. 
Wszystko to niewątpliwie było prawdą, z wyjątkiem może sło­
wa „człowiek”, bo jak mnie się przynajmniej wydawało, eks- 
pocjenci, którzy przeszli kurację NAPP, upodabniali się do 
automatów. Żywych, idealnie funkcjonujących — to fakt — ale 
jednak automatów.

Oni czuli się w każdym towarzystwie — i w moim również — 
dobrze i swobodnie. Lecz ja wołałem, mimo wszystko, tę drugą 
kategorię osób, o twarzach przygaszonych, o oczach jakby 
obróconych do wewnątrz, ślepych na wszystko, co ich otacza. 
Najlepiej wszakże (co nie znaczy wcale że dobrze) było mi 
pośród czterech ścian mego mieszkania, toteż po wypiciu kilku 
aperitifów opuściłem klub i wsiadłem do. kolejki napowietrz­
nej, by jak najszybciej znaleźć się u siebie.

gera, „nowej polityki wschod­
niej”, jak również na tle sto­
sunków bońsko-brytyjskich.

Pierwszy cytat dotyczy ul­
timatum Hitlera w stosunku 
do Polski, co w książce palą­
cego się wówczas do „Blitz­
kriegu”, Kielmansegga, znala­
zło następujący rezonans:

„Wstrzymaliśmy oddech, kiedy- 
śmy usłyszeli (przez radio) ostat­
nią ofertę Fuehrera pod adresem 
Polski... I nie bylibyśmy niemiecki 
mi żołnierzami, gdybyśmy nie pra 
gnęli, aby Polska jej nie przy­
jęła.”

A kiedy Polska pod nawałą 
hitlerowską zamieniła się w 
ruiny i zgliszcza, entuzjasta 
Kielmansegg „melduje” w 
swojej książce Hitlerowi:

„Możemy zameldować, że zada­
nie, powierzone nam przez histo­
rię, Niemcy i Fuehrera, przepro­
wadziliśmy do końca. I możemy 
też zameldować, że tak samo go­
towi jesteśmy przeprowadzić je­
dyne jeszcze zadanie, jakie nas 
dzieli od wolności — zniszczenie 
Anglii!”...

Dzisiaj zaszczyt służenia 
pod rozkazami autora tej książ 
ki przypada nie tylko Bundes- 
wehrze, ale też wszystkim od­
działom lądowym, morskim i 
lotniczym, złożonym z Holen­
drów, Belgów, Anglików, Ka­
nadyjczyków i Amerykanów, 
stacjonującym w Europie śród 
kowej od Hamburga po Alpy. 
Generał Kielmansegg pełni 
dowództwo naczelne w tym 
rejonie nad wszystkimi rodza­
jami broni dopiero od roku. 
Poprzednio zajmował stano­
wisko dowódcy jedynie sił lą­
dowych w Europie środkowej, 
odziedziczył je bowiem w 1964 
r, po eks-hitlerowskim gene­
rale, Hansie Speidlu, który mu 
siał wtedy przejść w stan spo­
czynku. Przez cały ten okres 
splendorów atlantyckich, epic­
kie dzieło generała Kielman­
segga nabierało takiego roz­
głosu, że aż wreszcie — na tle 
światowej polityki odprężenia, 
głoszonej przez Bonn, przy­
jaźni z Anglią i rzekomego dą­
żenia do poprawy stosunków z 
Europą wschodnią — autor 
stał się w roli dowódcy na­
czelnego, czymś w rodzaju 
„persona non grata”. I dlate­
go minister Schroeder zawcza­
su przystąpił do lansowania 
nowego kandydata na wodza 
atlantyckiego.

Generał Alfred Schnez, to 
także „swój człowiek”, ale żad 
nej książki nie napisał, więc 
— zdaniem ministra Schroe­
dera — nadaje się na kandy­
data. W gazetach NRF poja­
wiły się już jego fotografie w 
tej roli, a nawet zaopatrzono 
je w notatki biograficzne, choć 
zredagowane raczej oględnie. 
Podano w nich jedynie, że ge- 
nerał-leutnant Schnez, praco­
wał do 1957^ r. w przemyśle, co 
pochłaniało go tak dalece, że 
zgłosił swoje usługi w Bun- 

deswehrze z wielkim opóźnie­
niem. Jednakże pod koniec 
1957 r. minister Strauss zaan­
gażował go do ministerstwa o- 
brony i powierzał mu różne 
funkcje w sztabach kierowni­
czych. Awansowany do rangi 
generała brygady, Schnez cie­
szył się również względami na 
stępnego ministra obrony, von 
Hassela. Za jego kadencji zy­
skał rangę generała-majora, a 
później — generała trójgwiazd 
kowego. Obecnie — już pod 
egidą ministra Schroedera — 
jest dowódcą III korpusu Bun­
deswehry i wkrótce ma uzy­
skać czwartą gwiazdkę gene­
ralską, a to w związku z pla­
nowanym objęciem stanowi­
ska w NATO.

Uważamy za swój obowią­
zek uzupełnić trochę ten ży­
ciorys. Tak więc Alfred 
Schnez jest militarystą daw­
nego chowu. Wstąpił do Reich 
swehry jeszcze w 1930 r. Po 
przejęciu władzy przez Hitle­
ra, został wyszkolony ną ofi­
cera sztabowego, zyskiwał 
podczas wojny' awanse w szta­
bie generalnym, aż wreszcie — 
już, jako ulubieniec Hitlera — 
uzyskał z jego rąk awans na 
pułkownika. Po wojnie wołał 
znaleźć zatrudnienie w prze­
myśle, nie tyle może przez 
wrodzoną skromność, ile ra­
czej, aby się ukryć przed „zło­
śliwościami” dawnych kole­
gów, którzy rozpowszechniali 
„pogłoski”, iż w okresie Hit­
lera był taki gorliwy, że aż 
denuncjował oficerów, których 
uważał za nieprawomyślnych.

Minister Schroeder, kiedy 
mu zwracano uwagę, że kan­
dydatura Schneza może wzbu­
dzić zastrzeżenia ze względu 
na jego przeszłość hitlerow­
ską, odpowiedział — według 
„Spiegla” (nr. 26/67) — że... 
z tym damy sobie radę. To nie 
gra obecnie żadnej roli...”.

A kiedy „to” grało rolę w 
NRF? Przypominamy sobie 
bowiem, że w styczniu 1960 r. 
amerykański magazyn „New­
sweek” zapytał ówczesnego 
ministra spraw wewnętrznych 
NRF, Gerharda Schroedera — 
dlaczego pan minister wstąpił 
do hitlerowskiej NSDAP i był 
jej członkiem przez 10 lat. Na 
pytanie to, minister Schroeder 
odpowiedział: „Byłem mło­
dym adwokatem i wiedziałem, 
że bez wstąpienia do partii 
będę niczym”. Z wypowiedzi 
tej wynikało wyraźnie, że min. 
Schroeder kierował się opor­
tunizmem, co jednak wcale 
nie przeszkodziło mu w karie­
rze bońskiej. Na pewno i gen. 
Schnez potrafi „wytłumaczyć” 
swoje awanse w służbie Hit­
lera...

A. PŁACZKOWSKI

Zaciągnąłem story u okien, gdyż światło słoneczne było tego 
dnia nazbyt jaskrawe, zaparzyłem sobie kawy i włączyłem 
ekran telewizyjny, po czym wyciągnąłem się na tapczanie 
mając obok na stoliku filiżankę z kawę, papierosy i cały stos 
czasopism ilustrowanych.

Nie opuszczało mnie uczucie czczości, podobne do dokucz­
liwego ssania. Na domiar złego emisja TV była zupełnie nie­
ciekawa, lub może mnie się tak wydawało na skutek owej 
szczości wewnętrznej, więc po chwili zgasiłem ekran. Wyłącz­
nik miałem przy tapczanie; w przeciwnym razie upłynęłoby co 
najmniej pół godziny nim bym się zdecydował wstać.

Czułem się zmęczony, może dlatego, że jakiś czas wałęsałem 
się dziś po ulicach, wystawiony na żar lipcowego dnia, lecz 
chyba to nie było to, gdyż z takiego zmęczenia szybko można 
się wyzwolić odpoczywając w doskonale klimatyzowanym miesz­
kaniu, a tymczasem moje zmęczenie nie malało, lecz zdawało 
się rosnąć. Nie od dziś znałem ten dziwny stan, natury raczej 
psychicznej niż fizycznej, i nawet się już nie irytowałem ani 
niepokoiłem, bo zdążyłem doń przywyknąć.

c. d. n.
— 4 —

Po Fesiiwaiu Chórów

POZNAŃ ZAKWITŁ MŁODOŚCIĄ
To chyba najlepszy tytuł 

dla oddania nastroju, ja 
ki panował w tych 

dniach, w statecznych murach 
naszego miasta podczas I Mię 
dzynarodowego Festiwalu Chó 
rów Chłopięcych. Przez cztery 
dni aula Uniwersytetu przesy­
cona była słowiczym trelem 
naszych najmłodszych śpiewa­
ków, członków chórów chłopię 
cych względnie chłopięco-mę 
skich, krajowych i zagranicz­
nych.

Dały one prawdziwy pokaz 
sztuki chóralnej i przedstawi­
ły słuchaczom rozległy i cieką 
wy repertuar, od najdawniej­
szej muzyki polskiej i obcej 
po współczesna literaturę kra­
jową i zagraniczna. Toteż me 
lomani poznańscy — szkoda, 
że nie zawsze licznie przybyli, 
być może ze względu na nie­
zbyt szczęśliwy termin festi­
walu — mieli nie lada okazję 
zetknięcia się ze sztuką chó­
ralną.

W Festiwalu wzięło udział 8 
zespołów, w tym 3 zagranicz­
ne, 3 z terenu naszego kraju i 
2 chóry poznańskie. Mimo pe­
wnych odrębności, klasyfiku­
jących je do dwóch grup: chło 
oięcej i chłopięco-męskiej, sty 
listycznie przynależą one do 
jednej rodziny, której pierwo 
wzoru należy szukać w śred­
niowieczu. w czasach, w któ­
rych kobiety nie miały dostę­
pu do śpiewu liturgicznego i 
iedynie chłopcy mogli spełniać 
rolę śpiewaków.

Przykładem zespołu chłopię­
cego był chór Chłopięcy Pań­
stwowej Moskiewskiej Szkoły 
Chóralnej, którym kieruje Ju­
rij Ułanów. Zespół nieco po­
wściągliwy w wyrażaniu tre­
ści i myśli muzycznej, jak gdy 
by zadumany, czystym, 
dźwięcznym tonem ukazał za­
równo piękno ludowych melo­
dii rosyjskich jak i nieznane 
utwory chóralne wielkich m: 
strzów rosyjskich i radziec­
kich: Czaikowskiego. Rubin­
steina, Rymskij-Korsajrowa. 
Szostakowicza i wielu innych 
twórców obecnej doby.

Innvm przykładem znakomi 
tego wykonawstwa muzyczne­
go, w szczególności literatury 
sakralnej, był Chór Chłopięcy 
„Les Rossignolets” („Słowicz- 
ki”) z Roubaix (Francja) wy 
stępujący pod dyr. prof. Jean- 
Mąrie Braure’a. Zespół cecho­
wała pewna ascetyczność w 
jego zewnętrznej postawie. 
Czystość intonacyjna, kultura 
głosu, beznamiętny, zdawało­
by się. obiektywizm w stosun­
ku do wykonywanego dzieła 
muzycznego, stwarzający pozo 
ry monotonii — wszystkie te 
cechy złożyły się na specy­
ficzny klimat tego wieczoru, 
sprzyjający kontemplacji od­
bieranych dzieł muzycznych. 
Wieczór niezapomniany.

Trzecim z kolei zagranicz­
nym gościem Festiwalu był 
najstarszy wiekiem zespół, li­
czący 755 lat chłopięcy „Tho- 
manerchor” z Lipska. Zespo­
łem kieruje ' prof. Erhard 
Mauersberger, organista ko­
ścioła św. Tomasza w Lipsku. 
Chór swoim znakomitym wy 
konaniem potwierdził opinię, 
jaką o nim posiadamy, dał lek 
cję poglądową wzorowego od­
tworzenia zarówno wielkiego 
dzieła muzycznego Bacha jak 
i innych utworów. Pozornie 
nieskoordynowane ruchy dy­
rygenta, odbiegające od kla­
sycznie przyjętych zasad dyry 
gowania, ich sugestywność i 
plastyczność, trafnie i nieomyl 
nie wyrażały myśl zawartą w 
zaprezentowanych utworach. 
Dzięki fenomenalnej emisji, 
jaką sobie wypracował, zespół 
pokonał olbrzymi program bez 
trudności, świeżość brzmienia 
pozostała do końca koncertu. 
Młodzi soliści, zespoły kame­
ralne, występ skrzypka Eber- 
harda Oetella, który przy a- 
kompaniamencie Hannesa Ka- 
stnera wykonał dwie sonaty 
skrzypcowe, złożyły się na bo­
gaty i niezmiernie ciekawy 
przegląd muzyki wokalnej i 
instrumentalnej.

Wiadomo powszechnie, że 
Poznań, cieszy się mianem sto­
licy amatorskiego ruchu chó­
ralnego. W ostatnich latach 
poznańskie zespoły chłopięce 
stały się inspiratorami powsta 
nia w terenie chórów podob­
nego'typu. Trzy z nich, a mia­
nowicie: Chór Chłopięco-Mę­
ski ZZK „Echo” z Wrocławia 
(dyr. Ryszard Rybski), Szcze­
ciński Chór Chłopięcy „Słowi­
ki”' (dyr. Jan Szyrocki), Chór 
Chłopięco-Męski Lubuskiego 
Tow. Muz. im. H. Wieniawskie 
go z Zielonej Góry (dyr. Al­
fred Paszak) są najmłodszymi 
„słowikami”, jakie pojawiły 
się w ostatnich latach.

Gospodarze 
czy współgospodarze ?
IZA IM IE

MAŁYCH

Zarówno rozszerzenie sfe­
ry działania MRN ma­
łych miast jak i stwo­

rzenie im ekonomicznych prze 
sianek rozwoju (fundusz miej­
ski, fundusz aktywizacji) to 
decyzje bez wątpienia słusz­
ne. Fakt ten potwierdziła do­
tychczasowa praktyka. Wyka­
zuje ona jednak, że proces de­
centralizacji zadań i upraw­
nień na rzecz MRN trudno u- 
znać za zakończony. Przede 
wszystkim dlatego, że przeka­
zywaniu kompetencji nie to­
warzyszyło przekazywanie eta 
tów. (Np. Prezydium MRN w 
Środzie nie otrzymało nawet 
jednego dodatkowego etatu). 
Ponadto należy stwierdzić, że 
obecny zakres uprawnień je­
szcze nie pozwala uznać MRN 
(miasta nie stanowiącego po­
wiatu) za całkowitego gospo­
darza swego terenu.

Trudno o inną konkluzję skoro 
np. przydziału działek budowla­
nych leżących w obrębie miasta 
nie dokonuje Prezydium MRN, 
lecz „powiat”, przy czym ten 
ostatni odpowiednią decyzję cza­
sami wydaje bez zasięgnięcia opi­
nii władz miejskich, a z reguły o 
decyzji tej nie powiadamia ojców 
miasta. Nie tylko typowanie do­
mów do remontu, ale nawet udzie 
lanie zezwolenia na najdrobniej­
sze przeróbki (np. przesunięcie 
otworu wejściowego w pokoju) le­
ży poza gestią władz miejskich. 
Ze sprawami tego typu trzeba się 
zwracać do Prezydium PRN, co 
nie sprzyja operatywności. Stąd 
postulat przyznania Prezydium 
MRN etatu technika budowlanego 
posiadającego odpowiednie upraw 
nienia. Dla Środy — 14.000 miesz­
kańców, ponad 1000 budynków, 

, nie licząc domków jednorodzin­
nych — byłoby to nader istotne 
usprawnienie. Dla mniejszych 
skupisk etat miejskiego technika 
budowlanego nie jest moim zda­
niem konieczny. Nasuwa się tu 
refleksja ogólna: trudno sobie 
wyobrazić, by rady wszystkich 
miast (wśród których są zarówno 
liczące niewiele ponad 1000 miesz­
kańców jak i posiadające ich kil­
kanaście tysięcy) wyposażone były 
w identyczny zakres działania.

Największą dojrzałość wy-1 
kazał chór szczeciński. Natu­
ralna emisja, czystość dźwię­
ku, kultura wykonania i cie­
kawy, odważny repertuar (Lu­
tosławski, Panufnik) stawiają 
go w krajowej czołówce tego 
typu zespołów. Zalecić by je­
dynie należało ograniczenie re 
cytacji i solistycznych grup, 
zbyt często powtarzających 
się, co ujemnie wpływa na 
zwartość i poziom programu.

Pozostałe, wyżej wymienio­
ne zespoły zbyt są młode i ma 
ją jeszcze zbyt duże trudności 
do pokonania, by na przestrze 
ni tego krótkiego okresu mo­
gły opanować wszystkie arka- 
na sztuki wykonawczej. Trze­
ba wśród nich pogłębić pracę 
od podstawowych elementów, 
warunkujących dobre wyko­
nawstwo. a więc emisji, zabez 
pieczającej właściwą barwę, 
brzmienie, nośność i czystość 
dźwięku, wypracowanie od­
dechu (co łączy się z frazowa­
niem), dykcji itd. Zbyt trudny 
repertuar, szczególnie na pier 
wszym etapie pracy, raczej 
przeszkadza niż pomaga w pra 
widłowym rozwoju chóru. To­
też mimo najlepszych chęci 
przedstawione programy obu 
zespołów nie dały pełnej sa­
tysfakcji zarówno wykonaw­
com, jak i słuchaczom. Trzeba 
będzie jeszcze dobrze popraco 
wać. by w następnym festiwa­
lu zbliżyć się poziomem do po­
zostałych.

Na koniec kilka słów o go­
spodarzach imprezy: Chórze 
Chłopięcym i Męskim Pań-* 
stwowej Filharmonii w Po­
znaniu (dyr. Stefan Stuligrosz) 
i Poznańskim Chórze Chłopię­
cym (dyr. Jerzy Kurczewski). 
Oba zespoły — gospodarze tej 
imprezy — tworzyły doskona­
łą klamrę — inaugurując i za­
mykając tę wielką „rewię”

Dokończenie na str. 4
MARIAN WEIGT

Ustawa o radach narodowych 
stwarza możliwości indywidualne­
go przekazywania uprawnień na 
rzecz MRN i ta możliwość powin­
na być w pełni wykorzystywana.

Mówiąc o MRN jako gospo-' 
darzu terenu nie sposób pomi­
nąć spraw związanych z pla­
nem i budżetem. Dotychczas 
na ich opracowanie pozosta­
wiono MRN mało czasu (w 
przypadku Środy — 2 tygod­
nie), co uniemożliwiało komi­
sjom skrupulatną analizę 
wszystkich zagadnień. Według 
zapewnień władz wojewódz­
kich sytuacja w tym roku ma 
ulec poprawie. Pozostaje jed­
nak inna sprawa: zmniejsze­
nie liczby wskaźników (do pla­
nu) przekazywanych MRN 
przez radę wyższego stopnia. 
Obecnie wskaźników tych jest 
tak dużo, że rola MRN w prak 
tyce sprowadza się w dużej 
mierze do formalnego zatwier­
dzenia zadań ustalonych od­
górnie.

Z przedstawionymi proble­
mami wiąże się szereg innych, 
z których na czoło wysuwają 
się konieczność stałego podno­
szenia kwalifikacji pracowni­
ków prezydiów MRN oraz 
zmiana metod nadzoru ze stro­
ny prezydiów PRN. Mniej po­
leceń, a więcej pomocy w za­
kresie instruktażu i szkolenia 
— oto czego należałoby się do­
magać.

Innego rodzaju sprawa to pro­
gramy aktywizacji małych miast. 
Prawda, że brak tych programów 
powoduje, że szereg przedsięwzięć 
aktyw'izacyjnych ma charakter 
przypadkowy, jednakże trudno te­
mu zaradzić. Istnieją bowiem je­
dynie ogólne plany zagospodaro­
wania przestrzennego (wiemy 
więc, że w danym miejscu po­
wstanie fabryka, ale nie wiemy 
kiedy i jakiej branży). Plan, o któ 
rym była mowa, musi więc zostać 
„nasycony” perspektywicznym 
planowaniem gospodarczym i re­
gionalnym. Tego jednak brak, co 
wręcz uniemożliwia układanie re­
alnych programów aktywizacji.

Na zakończenie kilka słów o ko­
mitetach'"blokowych — instytucji, 
która w naszym mieście stanowi 
istotny czynnik rozwojowy. Zade­
cydował o tym przede wszystkim 
fakt, że w skład samorządów loka

Dokończenie na str. 4
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Z KSIĄŻKĄ NĄ IY

Od Lema do Orkana
W poznańskim 

Narodowym 
dzone zostały na wy.

Muzeum 
zgroma-

Mamy zatem jednocześnie 
na półkach księgarskich dwie 
księżki Stanisława Lema. 
Obie sę wznowieniami, ale 
tak znacznie poszerzonymi, iż 
właściwie można je traktować 
jako pozycje nowe. Pierwsza 
z nich, to trudna ale i frapu- 
jęca „Summa Technologiae”, 
zbiór esejów w oparciu o ana 
fizę zdobyczy i perspektyw 
współczesnej nauki kreślonej 
oszałamiajęcy ale i maka­
brycznie niepokojęcy obraz 
przyszłej, zbliżajęcej się szyb­
kimi krokami cywilizacji. W 
końcu, całe jej moralne obli­
cze zależy od człowieka. Dru­
gi tom, to zebrane,razem i u- 
zupełnione drukowane już 
uprzednio w małych wybo­
rach czy w prasie literackiej 
„bajki cybernetyczne”, a wła­
ściwie nader zgryźliwie i sa­
tyrycznie potraktowane opo­
wieści fantastyczno-naukowe, 
stanowięce zarazem general- 
nę, rozprawę przeciw naiwno- 
maniackim rojeniom o roli 
człowieka w zdobytym kiedyś 
kosmosie. Tom ten, pt. „Cy- 
beriada”, zaskakujęcy, jak 
zawsze u Lema, nader roz­
ległym obszarem wiedzy, wcię 
ga w miarę lektury do inten­
sywnego myślenia, każę spo- 
ględać na perspektywy cy­
wilizacyjne nie tylko radosny­
mi, ale i bardzo uważnymi 
oczyma.

Bardzo lubię i wysoko ce­
nię sobie pisarstwo Władysła­
wa Machejka, i jako publicy­
sty i jako literata. To jest pi­
sarstwo, wobec którego nie 
można przejść obojętnie, któ-

two odnaleźć w „Opowiada­
niach wybranych", stanowię- 

. cych jakby reprezentatywny 
wybór jego najlepszej nowe­
listyki.

A oto nowa powieść pisa­
rza, nader niesłusznie często 
u nas przemilczanego. Myślę 
o Józefie Mortonie, doskona­
łym prozaiku, i jego najnow­
szej powieści „Kamilla czyli 
spowiedź dziewczęcia". Tyle 
się mówi i tyle pisze u nas o 
wsi. Ale przeważnie to wieś 
jakaś nadymana, sztuczna,

stawie czasowej najcenniej­
sze dzieła sztuki nabyte lub 
ofiarowane po wojnie trzem 
muzeom narodowym w War­
szawie, Krakowie i Poznaniu. 
Oto kilka z tych dzieł - w 
obiektywie naszego fotore­
portera.

Działa, która
utarto zobaezua

w Poznaniu,

do

oczyma 
niejako 
zawsze 
realny, 
tyka Iny

de- 
XIX 
Na-

Na zdjęciu poniżej: puchar 
koracyjny z drugiej połowy 
wieku ze zbiorów Muzeum

dziewczyny, w formie 
pamiętnika, świat jak 
u Filipowicza nader 
lekko zmysłowy, do- 
nieomal, a zarazem

re angażuje, zmusza

rodowego

Węgierskie

przestrogi i przypomnienia

Korycińskiego z XVII wieku. - Na- 
w Warszawie.

aplauzu albo do repliki, do 
zgody albo do sporu. Pisar­
stwo to przy tym imponuje 
gruntownym znawstwem przed 
miotu, wyczuleniem na wszel­
kie sprawy kraju, umiejęt- 
nościę i odwagę przecinania 
sfer „tabu”, przeciwstawiania 
się oklepanym osędom, wła- 

, snego wskazywania na istotę 
zjawisk. Machejek ma świet­
ne wyczucie pióra, doskonale 
opanował stronę formalnę, po 
trafi wzruszać i gniewać, od 
nastroju liryzmu wprowadza 
w surowy dramat, jego posta­
cie rysowane grubymi kontu­
rami, sę przecież często sub­
telnie wyraziste. Te wszystkie 
cechy pisarstwa Machejka ła-

„ZIMNE DNI” — film produkcji 
węgierskiej. Scenariusz (wg opo­
wiadania Tibora Cseresa) i reżyse­
ria: Andras Kovacs. Wykonawcy: 
Zoltan Latinovic (major Buky), 
Ivan Darvas (oficer marynarki 
Tarpataki), Adam Szirtes (kapral 
Śzabo), Tihor Szilagyi (kadet Poz- 
dor), Margit Bara (pani Buky), 
Eva Vass (Edit), Mari Szemes (Mi­
lena), Iren Psota (Betty) i inni. 
II Główna Nagroda na MFF w 
Karlovych Varach w 1966 r.

Węgrzy maję wyjątkowo 
trudne rozrachunki ze 
swoję najnowszę histo­

rię. Podczas II wojny światowej 
byli sojusznikami hitlerowskich 
Niemiec i niemało okrucieństw, 
krwi i cierpień soada na karb po­
licji i wojska reżimu Horthy’ego. 
Zwłaszcza w południowych rejo­
nach Węgier, gdzie szerzyła się 
partyzantka, gdzie w akcji pacy- 
fikacyjnej nierzadko Węgier sta­
wał przeciw Węgrowi. Film opo­
wiada właśnie o jednej z takich 
akcji, która zdarzyła się w okoli­
cach serbskiego miasta Nowy 
Sad (dziś ten rejon należy do Ju­
gosławii). Spojeni żołnierze i ster­
roryzowani przez żandarmerię i 
dowództwo oficerowie węgierscy 
dokonuję masakry ludności cy­
wilnej, żydowskiej i serbskiej, to-

KI^AH ZAKWITŁ 
MŁODOŚCIĄ

Dokończenie ze str. 3
muzyczna. Ich artystyczne syl
wetki. różnorodność palety 
dźwiękowej i repertuarowej. 
bvłv już wielokrotnie tematem 
pióra recenzvjnego nie tvlko 
naszej nrasv. Toteż pozostaje 
tylko dodać, że oba zespoły 
„przeszły siebie”, zaimpono-
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mało 
dwie 
jego 
zna 
umie 
żyję.

prawdziwa. Morton ma 
cechy nader ważne dla 

pisarstwa. Doskonale 
wieś i równie dobrze 
o niej pisać. Jego karty 
jego bohaterowie staję

się dla czytelnika serdecznie 
bliscy. I zarazem powstaje nie 
lada kawałek Polski, w mi­
strzowski sposób przeniesiony 
na karty księżki.

I jeszcze jedna pozycja 
godna zalecenia. To Kornela 
Filipowicza „Mężczyzna jak 
dziecko". Świat ukazany jest

penetrujęcy psychologiczne 
głębie człowieka. Zawsze po­
dziwiam prostotę pisarstwa 
tego prozaika, miejscami aż 
wysublimowanę, pozornę u- 
kładność zdań, za którymi 
kryje się czasem zamaskowa­
na drapieżność. Filipowicz z 
miejsca zagarnia czytelnika, 
przenoszęc go w aurę swej 
opowieści, wciela nas niemal 
w swych bohaterów, zaczy­
namy być z nimi, rozumieć 
ich, wspólnie myśleć i dzia­
łać. W tym nowym tomiku, mi­
niaturowej opowieści wszyst­
kie cechy pisarstwa autora 
„Ulicy Gołębiej” występuję w 
całej pełni.

Z innych nowości Wydaw­
nictwa Literackiego w Krako-. 
wie dla zbieraczy powieści hi 
storycznych Zygmunta Kacz­
kowskiego nowy rarytas — 
dwutomowa powieść z czasów 
augustowskich „Bracia ślu­
bni”. W dwutomowym wyda­
niu ukazały się również „Utwo 
rv dramatyczne” Władysławo 
Orkana, mieszczęce łęcznie 
siedem utworów.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Portiera herbowa kanclerza 
bytek Muzeum Narodowego

Malcwidło z wykopalisk w Faras 
odkrytych przez polskich arche­
ologów - zbiory Muzeum Naro­

dowego w Warszawie.

piqc zabitych w przeręblach za­
marzniętego Dunaju. W masa­
krze ginq także cywilni Węgrzy, a 
wśród nich również członkowie ro­
dzin niektórych realizatorów pa­
cyfikacji.

Ale o tych wszystkich sprawach 
dowiadujemy się z wyznań czte­
rech uczestników wydarzeń, gdy 
wkrótce po wojnie znajduję się 
w jednej celi więziennej, w ocze­
kiwaniu na osqd sprawiedliwości. 
Ich wspomnienia ilustruję filmo­
we retrospekcje, bardzo dobrze 
zrobione, w konwencji surowego 
realizmu, nie szczędzęce widzowi
prawdy 
dniach. 
zentujq 
skowej

o tych makabrycznych 
Czterej więźniowie repre- 
wszystkie szczeble woj- 
machiny: starszy oficer,

młodszy oficer, kadet i podoficer. 
Każdy z nich obserwował wyda­
rzenia z innej płaszczyzny, zaan­
gażowanie każdego było inne. 
Czy w zwiqzku z tym inna jest 
także ich odpowiedzialność? Czy 
wina kaprala, który bezpośrednio

wały doskonałością wykona­
nia, dałv bogaty przegląd lite­
ratury chóralnej. Deakbardosa 
— .,Eli” i Brittena „Ballada o 
zielonych miotłach” stanowiły 
punkt szczytowy ich osiągnięć 
artvstvcznvch. Cieszvmv się z 
tvch sukcesów, cieszymy się 
również z tego, że te zespoły 
dały imouls do zorganizowania 
festiwalu w naszym mieście.
znanym z sukcesów 
nieć muzycznych.

Całość programu 
zapowiadał Tadeusz 
czek.

i ósif.g-

festiwalu 
Szantru-

MARIAN WEIGT

strzelał i topił jest większa niż o- 
ficera, który „tylko” wydawał od 
powiednie rozkazy? W filmie nie 
doczekamy się werdyktu Temidy. 
Ocena dokonuje się w katego­
riach nie prawnych, lecz moral­
nych. Oskarżeni pomiędzy sobq, 
sami wobec siebie dokonuję roz 
rachunku, nawzajem się oskarża 
ję. Każdemu się wydaje, że on 
jest niewinny, działał przecież 
pod przymusem, w sytuacjach 
bezwyjściowych, wykonywał jedy­
nie rozkazy. Musiał je wykony­
wać pod groźbę kary śmierci. 
Ale kolega, który widział jego za 
chowanie, jego sytuację, rychłe 
zbije jego argumenty, wykaże 
mu bierność będź oportunizm, 
tchórzostwo będź złę wolę.

I tak toczy się ta niesamowita 
rozmowa o czasach pogardy, w 
których zachwiane zostały wszel­
kie zasady moralne, w których 
jednostki słabe łatwo poddawały 
się najgorszym zaleceniom oku­
panta. Rozmowa jest dramatycz­
nie pasjonujęca, sylwetki bardzo 
prawdziwe, odpychajęce, a jed­
nocześnie budzęce często współ­
czucie. Wysoki poziom aktorstwa 
tego filmu dał mu owę silę prze- 
konywcyjęcę.

Całość zaś jest jeszcze jednym 
przypomnieniem okropnych lat 
wojny i jeszcze jednę przestroga 
przed faszyzmem. Nigdy tych 
przestróg i przypomnień za wiele, 
zwłaszcza gdy przekazane w tak 
dobrym kształcie artystycznym, z 
takę odwagę i prawdę.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Fryz dekoracyjny z figurę 
lisk w Faras. -

Gospodarze 
czy 

współgospodarze ?
Dokończenie ze str. 3 

torskich weszli działacze z prawdzi 
wego zdarzenia. Nie bez znaczenia 
była również dokonana przez Pre­
zydium MRN reorganizacja (w 
miejscu kilku Kęmitetów działa­
jących na dużych obszarach, utwo 
rzono 12 obejmujących swą dzia­
łalnością po około 1000 mieszkań­
ców). Komitety mają ogromny 
dorobek w zakresie utrzymywania 
porządku i upiększania miasta 
(współzawodniczą na tym polu) 
oraz mobilizacji obywateli do prac 
społecznych. Np. zasługą KB nr 3, 
któremu przewodniczy Stanisław 
Oporowski, jest powstanie piękne­
go ogródka jordanowskiego, wy­
posażonego nawet w kiosk z lo­
dami. Jednocześnie założono koło 
TPD, którego członkowie sprawu­
jąc dyżury czuwają nad należytą 
eksploatacją obiektu.

Jakkolwiek działalność ko­
mitetów blokowych przede 
wszystkim dotyczy zagadnień 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej to jednak do tej 
dziedziny wcale się nie ogra­
nicza. Nie powołano dotych­
czas w Środzie społecznych ko 
misji pojednawczych, ale wie­
lu działaczy KB prowadzi wła 
ściwą dla tej instytucji dzia­
łalność (likwidacja sąsiedzkich 
waśni). W trosce o właściwe 
kształtowanie stosunków mię­
dzyludzkich stosuje się różne­
go rodzaju formy — np. ży­
czenia z okazji świąt i Nowego 
Roku — rozsyłane do wszyst­
kich mieszkańców.

Teofil Jodłowiec 
przewodniczący Prezydium MRN 

w Środzie

"Kalejdoskop turystyczny
30 MIEJSC W CHRZYPSKU
Dobrym przykładem świeci w 

Wielkopolsce Koło Gospodyń Wiej 
sKich w Chrzypsku Wielkim (pow. 
Międzychód). Wykorzystując pięk­
ne położenie wsi nad największym 
jeziorem w tym rejonie członkinie 
Koła przygotowały 30 miejsc wcza-
sjwych w prywatnych kwaterach 
z doskonałym, domowym utrzyma­
niem na miejscu. Pośrednictwem 
zajmuje się poznański Oddział 
„Gromady”.

MENU W RECEPCJI
W chodzieskim „Domu Turysty” 

FTTK istnieje jeden z najlepiej 
pracujących punktów informacji

gołębia 
wczesne

między kolumnami z wykopa- 
czasy chrześcijańskie.

Zdjęcia: KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

turystycznej w województwie. 
Przykłady dostarczania każdemu 
gościowi szerokiego zakresu infor­
macji turystycznej można by mno­
żyć, ale posłużymy się jednym. 
W recepcji „Domu Turysty”, na 
widocznym miejscu znajduje się 
zawsze aktualna karta (menu) z 
pobliskiej restauracji „Leśne Za­
cisze”. Przed opuszczeniem hotelu 
można się więc dowiedzieć, czym 
dzisiaj karmią gości w „Zaciszu”.

WIĘCEJ TAKICH TABLIC
Spośród wielu tablic informacyj­

nych i najczęściej zakazujących, 
którymi obwieszone są ściany re­
stauracji i kawiarń jedna spodo­
bała nam się szczególnie. Otóż w 
restauracji GS w Margoninie spot­
kaliśmy napis o takiej mniej wię­
cej treści: „W tym zakładzie za­
brania się używać odbiorników 
tranzystorowych”. Brawo! Podpi­
sujemy się pod tą tablicą i pole­
camy ją innym zakładom w ośrod 
kach turystycznych.

PROPAN W CPN
Korzystanie z gazu płynnego staje 

sie coraz bardziej popularne wśród 
turystów, tym bardziej że handel 
oferuje nam coraz bogatszy ze­
staw kuchenek i lamp na płynny 
gaz. Z uznaniem witamy więc inic­
jatywę CPN. który wprowadził na 
pełnianie zbiorników turystycz­
nych gazem w stacjach benzyno­
wych. Aktualnie można napełnić 
zbiornik (z zaworkiem przelewo­
wym) w stacjach benzynowych: 
w Poznaniu przy ul. Dąbrowskie­
go (narożnik Tatrzańskiej) w Go­
styniu, Chodzieży, Ostrowie i O- 
strzeszowie. Wszystkie stacje ben- 
Ł'mowe czynne są od godz. 6 do 
22, a w Poznaniu i Ostrowie ca­
łą dobę. Jeszcze w lipcu aparaturę 
do przelewania gazu otrzyma sta­
cja CPN w Kole, (d)
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W następnym tygodniu (3—9 bm) 
zobaczymy m. in. w poniedziałek 
pierwszy spektakl IV Telewizyj­
nego Festiwalu Teatrów Drama­
tycznych oraz w sobotę „Powo­
jenny Kabaret Polski” — rozryw­
kowy konkurs miast.

„Miasto żvjace z morza” 18 — 
„Studio u nas” scenariusz, reżys.
i prowadzenie K. Krukowski, 18.45 
— Wszechn ca TV — „Pejzaż: Mia-

PONIEDZIAŁEK. 17.30 -- film
NRD „Dzieci i morze”, 17.50 — 
„Na morskich szlakach”, 18.15 — •

sto” program z cyklu 
trzeć na dzieło sztuki”, 
„Pod znakiem jakości”, 
„Poste restante” film tv 
„Podziemny front”, 21 —

,Jak pa-
20.05 —
20.35 — 

' z serii 
- „Swia-

cyjna” 18.45 — Wszechnica TV; 
„Wieczory w Jabłonnie” progr.
red. hist. 20.20 — „Duszeńka” film.

SOBOTA: 10 — „Dobranoc, me­
cenasie!” film włos. 18.35 — „Tele-
Echo”, 19.30 
„Powojenny

— Monitor, 20.05 
kabaret polski”

„Eureka”, 18.45 —
kinach”, 20.25
Festiwal Teatrów Dramatycznych: 
„Kowal, pieniądze i gwiazdy” J. 
Szaniawskiego.

„Spacerkiem po 
IV Telewizyjny

CO ZOBACZYMY

W

rozrywkowy konkurs miast: 1. 
Teatrzyk II Armii Wojska Polskie­
go (Katowice). 2 Buffo (Poznań), 
3. Bim-Bom (Gdańsk), 4. Wagabun 
da (Wrocław), 22.05 — sport, 22.15 
— „Dobranoc mecenasie!” film.

NIEDZIELA: — 10 — „Przypomi-
namy radzimy” .Przygotowa-

WTOREK: 10 ,Dworek czte-
rech dziewcząt” film węg., 17.30 
— „Teleferie” w programie: „Te­
lewizyjna Kronika Podwórkowa”, 
„Pożyczone dziecko” film z serii 
, Robin Hood”, „Turniej o Żółtą
Żyrafę” 18.50 — Gawędy 
czesności” przed kamerą 
K. Grzybowski 19.05 — 
cowniach poznańskich

o współ- 
prof. dr 

„W pra- 
naukow-

ców”, 20.05 — „W przestworzach”
20.30 ,Dworek czterech dziew-
czat” film, 22 — „Klaps” magazyn 
aktual. film.

ŚRODA: 10 — „Szczęście w tecz­
ce” film jugosł., 17.05 — PKF. 17.15 
— „Nie tylko dla pań”, 17.35 —

towid”,
ną’ cz.

21.30 — „Człowiek z
II film tv prod. USA.

bliz-

CZWARTEK: — 17.30 — „Na zdro- 
;e”, 17.50 — „Zamki węgierskie”

18 05 
cyzję1

.Kiedy trzeba
18.30

de
.Wiem 'wszystko”

teleturniej, 19.05 — „Nowości ekra 
nu”, 20.05 — „Po szóstej” TV Klub 
Młodzieżowy, 20.45 — Teatr^ Sensa­
cji: Ostatnia szansa” ode. III z
cyklu „Pocztówka z Buenos 
res”.

PIĄTEK: 10 — „Duszeńka” 
radź., 17 30 — „Teleferie” w

Ai-

film 
pro-

grarme: „Klub pod smokiem, „Pu­
łapka” film z serii Robin Hood”, 
„PPW — pierwsza pomoc waka-

nie maszyn do żniw” 10.10 — „Dar 
Nilu” z serii .Egipcjanie”, 11.05 
— „Miauczenie kota” z serii „Cza­
rownice” 11.45 — „Bać się, czy nie 
bać” z cyklu ” W starym kinie”, 
12.45 — „Zespoły studenckie”, 13.55 
„Bohater do wynajęcia” — Tea­
trzyk w Koszu 14.40 — „Gawędy 
wilków morskich”, 15.05 — „W ryt 
mie mocnego uderzenia” teletur- 
mej, 16 —,,Kraków, ale z góry 
—z cyklu „Piórkiem i węglem”, 
10.25 — Koncert Zespołu Pieśni i 
Tańca „Wielkopolska” (z Rogali- 
na), 17.05 — sprawozdanie sporto­
we, 20.05 — „Wykład prof. Tutki 
w Wyższej Szkole Handlowej”, z 
cyklu „Klub prof. Tutki”. 30.20 — 
„Tu byłam szczęśliwa” film ang.



Zanim palnie pierwszy strzał...
froctię historii spotkań I a Polsha-ZSRR

W dniach 1 — 2 lipca na stadionie śląskim w Chorzowie zmierzą 
się lekkoatletyczne reprezentacje Polski i Związku Radzieckiego. 
Kontakty lekkoatletów obu krajów mają już długą historię.

dalekopisem
KOLARSKIE NIESPODZIANKI
Na torze kolarskim w Heleno- 

wie rozpoczęły się mistrzostwa 
kolarskie Polski federacji ZS 
„Start”. W wyścigu na 1 km, w 
którym startowało 33 zawodni­
ków, doszło do dużej niespodzian­
ki, bowiem nasz reprezentacyjny 
kolarz, Magiera, uplasował się do­
piero na trzeciej pozycji. Zwy­
ciężył Sekciński („Czarni” Szcze­
cin) w czasie 1.12,8.

I LIGA ŻUŻLOWA
Zaległy mecz żużlowy o mistrzo­

stwo I ligi pomiędzy Unią (Tar­
nów) a Wybrzeżem Gdańsk za­
kończył się zwycięstwem Unii 
44:34.

Ślusarski i broniec
PRZEGRYWAJĄ W HENLEY

Na odbywających się w Henley 
dorocznych, tradycyjnych rega­
tach wioślarskich startowała nasza 
dwójka: Ślusarski i Broniec. Po­
lacy w konkurencji o „srebrne 
wiosła” przegrali z osadą Wiel­
kiej Brytanii; Sutton i Sharp.

REKORD ŚWIATA
Na międzynarodowych zawo­

dach lekkoatletycznych Australij • 
ka Judy Pollock ustanowiła re­
kord świata w biegu na 800 m, 
uzyskując 2.01,0. (za)

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
W hali AWF na Bielanach roz­

począł się międzynarodowy tur­
niej koszykówki męskiej zorga­
nizowany z okazji jubileuszu 50- 
lecia istnienia AZS Warszawa. W 
pierwszym dniu Burewiestnik Le­
ningrad pokonał uniwersytet Sa­
rajewo 79:57 (40:31), a AZS War­
szawa Uniwersytet CUS Siena 
(Włochy) 81:45 (40:19). (za)

Dalsze eliminacje 
przed meczem

Europa -Ameryka
W Helsinkach zakończył się mię 

dzynarodowy mityng lekkoatletycz 
ny, stanowiący kolejną elimina­
cję przed ustaleniem składu Eu­
ropy na mecz z Ameryką.

W poszczególnych konkuren­
cjach osiągnięto wyniki: 1500 m 
— de Hertoghe (Belgia) 4.41,9; 
4Oo m ppł. Coleman (USA) 51,1; 
3OOo m z przeszkodami — Texereau 
— 8.36,2; młot — Burkę (USA) — 
67,46; trójskok — Helminen (Fin­
landia) — 15,56; 200 m Karasi (Ju­
gosławia) — 21,3; kula — Varju 
(Węgry) — 18,49.

W biegu na 200 m startował Po­
lak Gramze. Zajął on trzecie miej 
sce z czasem 21,8. W zawodach 
uczestniczył również Australijczyk 
Ciarkę. Biegu na 1500 m nie u- 
kończył gdyż na 200 m przed me­
tą upadł wycofując się. Do tego 
momentu zajmował on trzecią po 
zycję. (orzą)

Po raz pierwszy reprezentanci 
Polski i ZSRR zmierzyli się w 
1951 r. w Moskwie. Rozegrany tam 
został trójmecz Polska — Rumu­
nia — ZSRR. Zwyciężyli reprezen 
tanci ZSRR — 313,5 wyprzedzając 
Polskę 210,5 i Rumunię 160 pkt.

W 1959 r. zainaugurowana zosta­
ła seria spotkań reprezentacyj­
nych drużyn Polski i RFSRR. 
Pierwszy mecz odbył się w 1959 r. 
w Warszawie. W konkurencjach 
męskich zwyciężyli Polacy 108:104, 
a spotkanie zespołów kobiecych 
przyniosło wysokie zwycięstwo 
Rosjankom 84:44. W rok później 
w Tulę odbył się rewanż. Po za­
ciętej walce w meczu drużyn mę­
skich zwyciężyli lekkoatleci ro­
syjscy 110,5:101,5. a w spotkaniu 
drużyn kobiecych — Rosjanki 
80:48. Bohaterem zawodów był 
Zdzisław Krzyszkowiak. który na 
dystansie 3000 m z przeszkodami 
ustanowił rekord świata rezulta­
tem 8.31,4.

W 1962 r.’ Warszawa ponownie 
gościła zespół RFSRR. Był to 
mecz niespodzianek. Polskie lek- 
koatletki odniosły zwycięstwo 
59:58. a nasi zawodnicy, mając wy 
soka przewagę po pierwszym 
dniu, przegrali 102:107.

W 1963 r. na stadionie moskiew­
skiego Dynamo zmierzyły się dru­
żyny RFSRR, NRD i Polski. Na­
sza reprezentacja była wówczas w 
doskonałej formie i stoczyła jedno 
z najlepszych spotkań w historii 
polskiej lekkoatletyki. Polacy wy 
grali trójmecz. uzyskując 174,5 pkt 
i wyprzedzając RFSRR 130,5 pkt. 
Bohaterem zawodów był Janusz 
Sidło który po raz 50 w swej ka­
rierze przekroczył granicę 80 m w 
rzucie oszczepem. Gorzej powio­
dło się naszym lekkoatletkom. Pol 
ki zajęły ostatnie miejsce — 48 
pkt. za RFSRR — 99 pkt i NRD — 
88 pkt.

t
Rok 1965 przyniósł nową impre­

zę — Puchar Europy. Reprezenta­
cje obu krajów startowały w fina 
łach. Wśród mężczyzn zwyciężył 
ZSRR — 86 pkt. a Polska była 
trzecia — 69 pkt. Wśród kobiet 
triumfowały lekkoatletki radziec 
kie — 56 pkt. Polki wywalczyły 
zaledwie 38 pkt.

W ubiegłym roku w Mińsku od­
było się pierwsze, oficjalne spot­
kanie lekkoatletycznych reprezen 
tacji Polski i Związku Radzieckie­
go. Mecz miał emocjonujący prze 
bieg, a nasi zawodnicy wykazali 
świetną formę. Wprawdzie oba 
spotkania drużyny polskie prze­
grały: kobiety — 51:66. a mężczyź 
ni — 103:109. to jednak występ 
polskiej drużyny uznany został za 
duży sukces. W Mińsku Janusz Si 

. dło był jednym z bohaterów za­
wodów. Osiągnął 84,86 w rzucie 
oszczepem, przegrywając po wspa 
niałej walce z Lusisem — 85,12.

Wczoraj przybyła do Polski lek 
koatletyczna reprezentacja Związ 
ku Radzieckiego. Drużyna ZSRR 
wprost z Warszawy udała się do 
Katowic.

Zespół ZSRR przyjechał w 
swym najsilniejszym składzie. W 
drużynie zabrakło jedynie młocia 
rza — Romualda Klima.

Lekkoatleci radzieccy są zda­
nia. że spotkanie w Katowicach 
będzie stało na wysokim pozio­
mie i walka będzie wyrównana.

(o-za)

Ostatki w lidze 
międzywojewódzkiej 
Już tylko dwie kolejki spotkań 

pozostały do zakończenia rozgry­
wek o mistrzostwo poznańskiej li­
gi międzywojewódzkiej. W najbliż 
szą niedzielę w Poznaniu odbędą 
się dwa mecze z tego cyklu. Lech 
spotka się na stadionie w Dębcu 
z Bałtykiem Gdynia zaś poznańska 
Polonia gościć będzie u siebie Le- 
chię Szczecinek. Oba mecze w 
myśl zarządzeń Polskiego Związku 
Piłki Nożnej rozpoczynają się o 
tej samej godz. 17.

Poza tymi dwoma odbędą się 
w niedzielę jeszcze następujące 
spotkania: Darzbór — Unia, Turek 
— Arkonia, Budowlani — Błękit-
ni. Polonia Gdańsk — Zawisza II, 
Czarni Szczecin — Warta Poznań, 
Flota — Calisia. (s)

Hokej na trawie

0 tytuł mistrza Polski
lumorow

Dzisiaj rozpocznie się w Sosnow­
cu trzydniowy turniej w hokeju 
na trawie, celem wyłonienia mi­
strza Polski juniorów. O tytuł u- 
biegają się zespoły, wyłonione w 
eliminacjach: Zagłębie Sosnowiec, 
Semafor Wrocław, Stella Gniezno 
i LKS Rogowo.

Najbliższym międzynarodowym 
występem młodzieżowej reprezen­
tacji Polski będzie turniej w Ber­
linie, w dniach 4—8 sierpnia br. 
W Berlinie wystąpią w nim obok 
Polski, reprezentacyjne zespoły , 
NRD i Czechosłowacji. Pierwszy । 
turniej młodzieżowy odbył się w, 
ub. roku w Poznaniu. Zwyciężyła ' 
wówczas nasza reprezentacja, (p)

• W niedzielę 2 bm. odbędzie 
się w Gdańsku pierwsze oficjalne 
międzypaństwowe spotkanie w rug 
bv Polska — Rumunia. Dotych­
czas graliśmy z Rumunią pięcio­
krotnie w turnieju o Puchar Eu­
ropy. Rumuni należą w tej dyscy­
plinie do czołówki światowej, zaj­
mując piąte miejsce za Nową Ze­
landią, Francją, Anglią i Austra­
lią.

• W pierwszym spotkaniu pił­
karskim juniorów o puchar im. dr. 
Michałowicza reprezentacja Po­
znania zremisowała w Kartuzach z 
Gdańskiem 1:1.

• Po pierwszym dniu między­
narodowych zawodów łuczniczych 
odbywających się w Bydgoszczy 
w konkurencji kobiet prowadze­
nie objęła Polska przed Węgrami 
i Polską II; w konkurencji męż­
czyzn prowadzą Węgrzy przed Pol 
ska I i II.

Dziękujemy
uczestnikom obozu wędrownego 
VIII Liceum Ogólnokształcącego 
im. Adama Mickiewicza za pozdro­
wienia z Pienin.

Zdolnego pracownika do 
obsługi samochodów — 
przyjmę. Auto - Service, 
Dąbrowskiego 147. 2014g

| Tańców towarzyskich — 
I wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1356g

Kupię skrzynię biegów do 
Skody 1200, może być bez 
obudowy. Oferty, „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1203g.

Kupno Sprzedaż

Profesorowie przygotują 
uczniów szkół podstawę 
wych i średnich do egza 
minów poprawkowych 
Ra wieka 108. 49297e

Kupię. wlewnik walcowy 
koc X 300, stan dobry. Ro­
man Chotecki p-ta Radzi- 
re pow Opoczno. 8192p
Kupię wiatrówkę sporto­
wą idealnym stanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1148g.

F- ........ — ............. ...............
Dnia 27 czerwca 1967 r. zmarła, nasza była, dłu 

goletnia, ofiarna i wzorowa pracownica

Maria Kokoszka
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 lipca 1967 r. 

o godzinie 11.40 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jej pamięci!

RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 
RADA ROBOTNICZA DYREKCJA

Wielkopolsko - Lubuskich Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego w Poznaniu.

K5412

W dniu 27 czerwca 1967 r. zmarł

Zygfryd Baranowski
kierownik Pracowni Poligraficznej.

Był dobrym, sumiennym pracownikiem i ży­
czliwym kolegą.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

RADA ZAKŁADOWA POP DYREKCJA
Centralnego Ośrodka Rozwoju Meblarstwa 

w Poznaniu. K5421

POZNAŃ
Grunwaldzka 19

ołaszynę do szycia, sprze 
dam. Kanałowa 17 m. 7.

1703g
Wózki dziecięce, wytwór 
nia Chojnacki, Zbąszyń- 
ska 12, tel. 440-50, duży 
wybór, dawniej Wrocław 
ska. 47599g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży wy- 
tór. Poznań. Kwiatowa 
nr 12. 49306g
Maszynę do pisania Olym 
pia, walizkowa — sprze­
dam. Poznań, Polna 19 m. 
8. 860g
Wózki dziecięce, upo­
minki, szklanki zdobio­
ne, figurki — poleca Le 
siński, Żydowska 33.

___ 49933g
Sprzedam nową komfor­
towa łódź żaglową. Tel. 
671-175. 1034g

W dniu 29 czerwca 1967 r., odszedł od nas nie­
oczekiwanie, namaszczony Olejami św., ukocha­
ny mąż, ojciec, dziadek, teść, brat i wujek, 
przeżywszy lat 66, śp.

Stanisław Kostrzewski
Wyprowadzenie zwłok oraz Msza św. żałobna 

w kaplicy cmentarnej w Krzyżownikach, w nie­
dzielę 2 lipca o godz. 9.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań — Krzyźowniki, Słupska 20. 1968g

Dnia 30 czerwca 1967 r., zakończyła swój nad 
wyraz pracowity i ofiarny żywot, opatrzona Sa 
kramentami św., nasza najukochańsza matecz­
ka, troskliwa i najdroższa babunia, droga 
teściowa, śp.

z GAJEWSKICH

Maria Grodzka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 

lipca br. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Strapiona RODZINA
2034g

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26 

ZAWIADAMIA, że
DOKONUJEMY WYPŁATY NAGRÓD

z funduszu zakładowego za 1966 rok.

Ewentualne reklamacje pracowników na­
leży zgłaszać pisemnie do Rady Robotni­
czej w terminie do dnia 10 lipca 1967 r. 
Po tym terminie reklamacje nie będą 
uwzględniane.

K5333

ZAKREŚLONE
SZCZĘŚLIWE KUPONY
„KOZIOŁKÓW”

PRZYNIOSĄ TOBIE
JUTRO SZCZĘŚCIE 

w premiowanym losowaniu.
K5345

Pracownicy poszukiwani

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
imienia Feliksa Dzierżyńskiego 
I TECHNIKUM BUDOWLANE

w Poznaniu, ul. Kaszyńska 48, — tel. 672-367 

ogłasza nabór do klas pierwszych 
na rok szkolny 1967/68

w specjalnościach:
— MONTERA wewnętrznych instalacji 

budowlanych
— MURARZA
— MALARZA
— STOLARZA

O przyjęcie do Szkoły mogą ubiegać się kandy­
daci, którzy ukończyli:

a) 8-letnią szkołę podstawową
b) 7-letnią szkolę podstawową

Szkoła stanowi podbudowę do 3-letniego Tech­
nikum Budowlanego. Uczniowie osiągający po­
zytywne wyniki w nauce mogą uzyskać stypen­
dium, a zamiejscowi — miejsce w internacie. 
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje sekretariat Szkoły w godzinach od 8—15.

K5335

Miastoprojekt — Wrocław, ul. Ofiar Oświęcimskich 
38/40 przyjmie
— PRACOWNIKÓW INŻ.-TECHNICZNYCH na sta­

nowiska (st.) projektantów i (st.) asystentów 
branży konstrukcyjnej, inst. sanitarnych oraz (st.) 
kalkulatorów.

Bliższych informacji udzieli Sekcja Kadr. W5217
Państwowe Gospodarstwo Rolne Długie Stkre, p-ta 
Lasocice, pow. Leszno, woj. Poznań zatrudni natych­
miast
— 1 RODZINĘ do pracy w oborze oraz
— 1 RODZINĘ do pracy w polu.

Mieszkanie zapewnione, szkoła podstawowa 8-kla- 
sowa i PKS na miejscu.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod powyż­
szym adresem. W5308
Zakład Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa w Ko­
strzynie Wlkp., ul. Słowackiego 5 zatrudni zaraz:
— KIEROWNIKA działu administracyjno-gospodar­

czego
— MAGAZYNIERA części samochodowych 
— MONTERÓW samochodowych i ciągnikowych 
— BLACHARZY — SPAWACZY samochodowych 
— LAKIERNIKÓW samochodowych
— ŚLUSARZY i SPAWACZY

Dla lakiernika z pełnymi kwalifikacjami i prakty­
ką istnieje możliwość przydzielenia mieszkania w no­
wym biidownictwie.

Zgłoszenia kierować pod w/w adresem.
Warunki pracy i płacy wg UZP dla przedsiębiorstw 

mech, rolnictwa do omówienia w Dziale Ekonomicz­
nym ZNlvIR w Kostrzynie Wlkp. W5232
Dyrekcja Państwowego Wieloobiektowego Gospodar­
stwa Rolnego w Mierzęcinie, poczta Dobiegniew, 
pow. Strzelce Krajeńskie, woj. Zielona Góra — 
zatrudni

— KIEROWNIKA GORZELNI z kwalifika­
cjami i praktyką.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w rol­
nictwie. Mieszkanie rodzinne zapewnione. K4838
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. F. Dzierżyńskiego 223/229 przyjmą zaraz 
do pracy:
— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW — na stanowiska: 

st. konstruktorów, konstruktorów, technologów, 
st. mechaników, mechaników, kontrolerów DKT. 
st. dyspozytorów, kalkulatorów, planistów.

— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW — na stanowi­
ska: energetyków, st. insp. nadzoru.

— INŻYNIERA budowlanego — na stanowisko st. 
inspektora nadzoru.

— TECHNIKÓW - ELEKTRYKÓW — na stanowiska: 
energetyka, ekonomisty do Działu Zaopatrzenia.

— EKONOMISTĘ — z wyższym wykształceniem, 
praktyką w zakresie analiz rynkowych i opłacal­
ności eksportu, z czynną znajomością języka an­
gielskiego lub niemieckiego na stanowisko z-cy 
kierownika działu w Biurze Handlu Zagranicz­
nego.

— KORESPONDENTKĘ — z czynną znajomością ję­
zyka angielskiego lub niemieckiego i pisania na 
maszynie.

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — z wyższym wy­
kształceniem do Odlewni Żeliwa w Budowie w 
Śremie.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr przy Za­
kładach Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 223/229 — Dyrekcja, pokój nr 103, 
I piętro. K4799

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE W POZNANIU

oferuje do sprzedaży

kasacyjne AUTOBUSY

po cenie ustalonej za żelastwo użytkowe 
netto

Bliższych wyjaśnień udzieli pełnomocnik d/s 
złomu n/przedsiębiorstwa — tel. 444-64 wewn. 71 

K4564

Komunikaty
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych — powiada­
mia, że zgodnie z zarządzeniem nr 86 i 87 Minister­
stwa Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego — ogłoszo­
nymi w Dzienniku Urzędowym Ministerstwa Leś­
nictwa i Przemysłu Drzewnego nr 7 z dnia 30 czer­
wca 1965 r., poz. 83 i 84 — OSOBOM NIE ZATRUD­
NIONYM W LASACH PAŃSTWOWYCH, ZABRO­
NIONY JEST WSTĘP I RUCH TURYSTYCZNO- 
WYCIECZKOWY NA NIEKTÓRYCH TERENACH 
LEŚNYCH.

Wykazy tych terenów znajdują się w biurach nad­
leśnictw oraz w siedzibach prezydiów powiatowych 
miejskich i gromadzkich rad narodowych, dostęp­
ne do wglądu.

Wjazd do lasu i na grunty leśne pojazdami samo­
chodowymi i zaprzęgowymi dozwolony jest tylko 
drogami publicznymi i wyznaczonymi na ten cel 
drogami leśnymi.

Uprasza się o przestrzeganie tablic ostrzegawczych 
i informacyjnych ustawionych na terenach nad­
leśnictw.

Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych 
w Poznaniu. K4896

i^zetnrtji
Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne Przemvsłu Lekkiego Poznań, ul. Krauthofera 10 
— sprzeda w drodze PRZETARGU OGRANICZONE­
GO następujące pojazdy ciężarowe:

1. Żuk typ - A03, nr podwozia 1947T 
— cena wywoławcza 13.360,—

2. Warszawa typ furgon, nr podwozia 020057 
'— cena wywoławcza 19.000,—

Przetarg odbędzie się dnia 18 lipca 1967 r. o godz. 
10 w Zarządzie Przedsiębiorstwa przy ul. Krautho­
fera 10

Pojazdy można oglądać codziennie z wyj. niedziel, 
do dnia 16 lipca br. w godz. 10—12 w Bazie Tran­
sportu przy ul. Kopanina 10.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić wadium 10 proc, ceny wywoławczej do dnia 16. 
VII. br. w kasie Przedsiębiorstwa, ul. Krautho­
fera 10.

Udział w przetargu poza sektorem państwowym i 
spółdzielczym mogą brać osoby fizyczne po przed­
stawieniu zaświadczenia Wydziału Komunikacji Pre­
zydium Wojewódzkiej lub Powiatowej Rady Naro­
dowej. K5253

Nieruchomości J
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

______ ____ __________ 62g 
Junaka sprzedam, Kiekrz, 
ul. Kierska 1. H58g 
Sprzedam SHL 175 w dob 
rym stanie, po 11800 km, 
cena 10.000,—. Telefon 
453-99,________________ 1186g
wózki dziecięce, głębokie 
spacerowe, „Leżaczki” — 
poleca Wytwórnia. Gło­
gowska 135.292g
Sprzedam okazyjnie pon­
ton. Ul. Fabryczna 3 m. 
14.____________________1243g
Moskwicza sprzedam, lub 
zamienię na mieszkanie, 
na 8 lat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1236g.

loKalfi

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa’, Grunwaldzka 19 
dla 1833g._______________  
3-pokojowe, samodzielne, 
słoneczne, balkon, telefon 
piece, I ptr., oraz pokój 
i kuchenka (korytarz) 

| łazienka, wspólne), żarnie 
nię na 4—5-pokojowe, ró­
wnorzędne. Oferty „Pra­
sa”, dla 1495g.
Kawalerkę wyłączoną — 
kupię, ewentualnie od­
dam pokój 25 mi, wspól­
ne mieszkanie. Oferty — 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U98g.

Willa wolnostojąca, wy­
łączona 4-pokoJtowa, ku­
chnia, łazienka, taras, du 
zy ogród, blisko tramwa­
ju 420.000 zł, warunek za 
stępcze samodzielne mie­
szkanie 2-pokojowe, ku- 
cłinia. Dom dwa pokoje, 
kuchnia, garaż, 2.700 ntf 
ogród zadrzewiony Pusz­
czykowo 220.000 zł. Dom 
4-pokojowy, kuchnia, o- 
gród, blisko miasta Wrze 
sni 90.000 zł, parcela bliź­
niacza 1000 mi oparkanio 
na, Grunwald 100.000 —• 
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 1955g
Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem, w Kościanie. 
Po kupnie wolne 2 poko­
je, kuchnia, łazienka. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1022g.

ZŁOTO
SREBRO

NAJKORZYSTNIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH

„ Jubiler11
Wartość ocenia rze­
czoznawca wg cenni­
ków państwowych.

K4797

W nekrologu na hazwisko Zmarłego 
Michał Pietrzak 

zamieszczonym we wczorajszym numerze pomi­
nięto w podpisie „WSPÓŁPRACOWNICY” — za 
co przepraszamy. 1934gpr

Dnia 28 czerwca 1967 r. zmarł, przeżywszy 
lat 48

Jeremi Spychalski 
długoletni kierownik działu Zarządu WPH$, 

odznaczony Medalęm 10-lecia PRL.
W Zmarłym przedsiębiorstwo straciło długo­

letniego, sumiennego i oddanego pracownika, 
a współpracownicy dobrego i uczynnego kolegę. 

Cześć Jego pamięci!
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
Składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
DYREKCJA ZARZĄDU 

POP RADA ZAKŁADOWA 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu 

Spożywczego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 

1967 r. o godz. 9.20 na cmentarzu komunalnym 
Poznań — Junikowo. K5332

Kupię w Poznaniu dom 
jednorodzinny z wolnym 
mieszkaniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1023g.
Parcela 1100 mi, Sołacz, 
sprzedam korzystnie. Po­
znań, Kurpiowska 8 m. 4, 
godz. 16—20. 1045g
Domek jednorodzinny wy 
łączony z ogrodem, w Po 
znaniu, peryferie, dobra 
komunikacja, mieszkanie 
pekój z kuchnią, do za­
miany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1066g
Gospodarstwo 11 ha, bu­
dynki po remoncie, sprze 
dam. Balbina Krok, Sar- 
bia. poczta Popowo Koś­
cielne. 1093g
Nowy domek, duży pokój 
z kuchnią i placem bu­
dowlanym, sprzedam. Bo 
lesław Klunder Byd­
goszcz, Chopina 14 (nie 
listownie). H28g

Pranie — prasowanie — 
koszul — bielizny — pro 
chowców — ortalionów 
— 3 dni. Cybulskiego 16. 
________________ 49849g 
Wypożyczam porcelanę, 
rakrycia stołowe na każ­
dą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33._______ 49934g
Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły 
niemieckiego — francu­
skiego. Koszewska, Po­
znań, Inżynierska 2. 942g

Matrymonialne

Różne

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastębca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73, 471-94 i 453-31. Wydawca: 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za treść i termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nic odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady

« Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A-5

Zakład Usługowy Mecha­
niki Pojazdowej przyjmu­
je do naprawy silniki sa­
mochodów Syrena, Wart­
burg. Kalisz, ul. 23 Stycz­
nia 67. 1140g

Dla siostry, panny lat 30, 
miłej, przystojnej, sza­
tynki po studiach, poz­
nam odpowiedniego pana 
z wyższym wykształce­
niem, do lat 38. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1032g,_____________________  
Kawaler rolnik lat 40, po 
siadający dużą gotówkę 
traktor i urządzenia rol­
nicze, pozna pannę z go 
spodarstwem rolnym, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 1051g.
Wdowiec lat 60 z dziec­
kiem, rencista, pozna 
wdowę lub rozwódkę od 
48 do 52 lat, samotną z 
mieszkaniem, w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1103g.
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Sobota

Haliny

Słońce: 3.33—20.19

TEATRY

W POZNANIU
MARCINEK — g. 17 „Teatrzyk 

Jeana”; pozostałe — nieczynne;

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Ściana czarownic”; 
CZARNKÓW: „Małżeństwo z roz­
sądku”; GNIEZNO Polonia: „Prze­
dział morderców”; Lech: „Grek 
Zorba”; GOSTYŃ: „Piekło i nie- 
bo”; JAROCIN: „Mocne uderze­
nie”; KALISZ Kosmos: „Fanto- 
mas”; Oaza: „Rzeka Czerwona”; 
Stylowe: „Ludzie w hotelu”; KĘ­
PNO: „Zejście do piekła”; KŁO­
DAWA: „Gentleman z Cocody”; 
KOŁO: „Chudy i inni”; KONIN — 
Energetyk: „Rio Conchos”; Gór­
nik: „Kontrybucja”; KOŚCIAN: 
„Powrót na ziemi”; KROTOSZYN: 
„Długie łodzie Wikingów”; LESZ­
NO — Panorama: „Juana Galio”; 
MIĘDZYCHÓD: „Gamoń”; NOWY 
TOMYŚL: „Gdzie jest trzeci król”; 
OBORNIKI: „Samotny jeździec”; 
OSTRÓW — Roma: „Janosik”; 
Słońce: „Cała naprzód”; OSTRZE­
SZÓW: „Gdzie jest trzeci król”; 
PIŁA — Ikar: „Kochajmy Syren­
ki”; Iskra: „Doktor Freud”; Ko­
ral: „Pluton 317”; PLESZEW: „O- 
statni zachód słońca”; RAWICZ: 
„Zemsta O AS”; SŁUPCA: „Jua­
na Galio”; ŚREM — Klubowe: 
„Strzelba z Nevesinje” i „Pan do 
towarzystwa”; Słonko: „Wielki 
skok”; ŚRODA: „Gamoń”: SZA­
MOTUŁY: „300 Spartan”; — 
TRZCIANKA: „Zejście dopiekła”; 
TUREK: „Kochajmy Syrenki”; — 
WĄGROWIEC: „Nie przysyłaj mi 
kwiatów”; WOLSZTYN: „Cztery 
dni nieskończoności”; WRZEŚ­
NIA: „Chata wuja Toma”.

W POZNANIU
FOTOPL ASTTKON — g. 12—21 — 

„Wyprawa wt góry Hindukusz”.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwacli) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie 
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosi Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAWY

Pałac Kultury — „India w gra­
fice” — g. 12—20 (do 1 bm.) oraz 
wystawa malarstwa artystów-pla­
styków ZPAP ze Szczecina — g. 
12—20 (do 5 bm.)

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego t L. Mia 
newskiego oraz wystawa grup> 
„Czerwiec” — g. 10—17 (do 8 VII).

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
1 dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy 1 Krakowa” — godz. 
9—19.

PTF (Paderewskiego 7) — „Po­
znańskie środowisko artystyczne ' 
— fotogramy Marii Wołyńskiej - 
g. 10—19.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18): 
7.30 Piosenka dnia; 8.15 Muz. roz­
rywkowa; 8.49 „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 Dla dzieci „Za­
bawy, zawody, wyprawy, przygo­
dy”; 10 „Pod wulkanem” fragrn. 
pow. M. Lowry; 10.20 Muz. ang. 
kompozytorów; 11 Pogodne mci.; 
11.30 „Z sandomierskiej ziemi”; 
12.10 15 minut z duetem fort. W. 
Kisielewski i M. Tomaszewski; — 
12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 13.20 
Konc. Ork. Mandolinistów; 14 „Czy 
znasz tę książkę” — zag. liter.; 
14.39 Z muz, klasycznej; 15.05 Mu­
zyka ludowa Kanady; 15.30 Aud. 
pt. „Tacy jesteśmy”; 16 Popołud­
nie z młodością”; 17 Transm. z 
Międzypaństw. meczu lekkoatle­
tycznego Polska — ZSRR; 19.io — 
Pub), międzynar.; 19.20 Wędrówki 
muz. po kraju; 20.30 Wieczór lite- 
racko-muz.; 20.31 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 22.25 Chwila 
poezji; 22.45 Chwila prozy; 22.50 
Śpiewa M. Leyrec; 23.15 Gra Ze­
spół J. Miliana; 23.35 Mel. tan.; 
0.10 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.15 Muz.; 8.35 Aud. do­
kumentalna; 9-Gra Ork. Dęta Po­
morskiego Okr. Wojsk.; 9.20 Tań­
ce symf.; 9.50 Dla każdego coś 
wesołego; 10.05 Ze znanych ope­
retek i musicali; 10.50 „Cichy 
Don”( ode. 3 pow. M. Szołochowa; 
11.10 Fel. M. Kofty: 12.25 Konc. 
estr.; 12.50 Mówi Technika; 13.20

Z sesji PRN w Trzciance

Pięciolatka dla powiatu
p owiatowa Rada Narodowa w Trzciance m. in. uchwaliła 

5-letni plan gospodarczy powiatu trzcianeckiego na lata 
1966—1970:
Nakłady inwestycyjne na 

bieżącą 5-latkę wynoszą 319,5 
min. zł. Do tego dochodzą in­
westycje pozalimitowe i poza­
budżetowe na kwotę 19,3 min. 
zł. Najważniejsze, to rozbudo­
wa trzcianeckiego przemysłu 
terenowego. Nakładem około 
20 min. zł w latach 1969—70 
pobuduje się nowe hale pro­
dukcyjne. Przedsiębiorstwo to 
będzie produkowało drzwi o- 
krętowe dla wszystkich stocz­
ni morskich w kraju. W tro­
sce o kadry, już teraz szkoli 
się 75 uczniów w zawodzie sto 
larza.

Największy w Trzciance za­
kład przemysłowy — Ośrodek 
Transportu- Leśnego, który zaj 
muje się transportem drewna, 
m. in. do budowy dróg oraz 
remontem samochodów trans­
portu leśnego (remontuje tak­
że samochody „Praga”), podej- 
mie się remontów tych pojaz­
dów dla wszystkich użytkow­
ników w kraju. W budowie 
jest nowa hala produkcyjna, 
myjnia samochodowa itp. Ca­
ły nowy, duży oddział zakła­
du kosztować ma około 35 min. 
zł. Poważnie wzrośnie war­
tość produkcji (rocznie 100 
min. zł), oraz zwiększy się za­
trudnienie.

PZGS, który już uruchomił 
mieszalnię pasz treściwych (ro

POZNAŃSKA
* Poznańscy kolejarze nie ma­

ją chwili wypoczynku. Zaledwie 
skończył się tłok targowy i prze­
stały masowo napływać wyciecz­
ki do Poznania, zaczął się ruch 
odwrotny: exodus z miasta tysię­
cy dzieci udających się pocią­
gami na kolonie w różne strony 
kraju. Najwięcej przepełnione są 
pociągi jadące nad morze i 
w stronę górskich rejonów kraju.

* Na wyższych uczelniach Poz 
nania znów ruch. Zaledwie skoń­
czyły się sesje egzaminacyjne i 
studenci rozjechali się do do­
mów, znów w sobotę zaczęły się 
egzaminy.... tym razem wstępne. 
Kandydaci na studentów walczą 
o indeksy.

* Sporo kłopotów mieli pra­
cownicy gospodarki komunalnej 
z awarią głównej magistrali wo­
dociągowej. Trudna sytuacja pa­
nowała na Grunwaldzie, Jeżycach 
i Winogradach, gdzie woda do­
chodziła tylko do mieszkań par­
terowych. Okazało się, że kłopo­
tów przysporzył znów stary ruro­
ciąg. W przyszłym roku zostanie 
on zastąpiony nową magistralą.

♦ Dzieci, które pozostały w 
mież:ie, mają wielką frajdę: 
czeski lunapark, który rozbił swe 
obozowisko obok Stadiony im. 
22 Lipca.

* Pracownicy MPK mieli ostat 
nio dużo pracy w związku ze 
zmianami cen biletów. Musieli 
m. in. zmieniać otwory w auto­
matach „Krab”. (emp)

Sobotnie popot. muz.; 13.50 Spra­
wy niezwykłe i przykre; 14 Muzy­
ka Kanady XIX wieku; 14.30 „Po­
wrót do życia” — aud. U. Lipiń­
skiej; 14.45 Piosenki żołn.; 15 Konc. 
popołudn.; 15.30 Dla dzieci „Pan 
Drops i jego trupa”; 16.05 Publ. 
międzynar.; 17.25 Eksport z ołów­
kiem w ręku; 17.30 Grająca sza­
fa; 18.25 Dawne mel.; 18.45 Mel. 
rozr.; 18.50 Fel. M. Jorsta; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 „Matysia­
kowie”; 20 Recital Tygodnia; 20.30 
Konc. rozr.; 21.27 Kron. sport.; 
21.40 Gra Pozn. 15-tka Rad. p. dyr. 
Z. Mahlika; 22 Radio-Kabaret 
„Trzy po trzy”; 23 Po raz pierw 
szy na antenie.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
18 Progr. wieczoru; 18.05 Niedzie­
la będzie dla was; 18.45 „7 dni w 
900 sekund”; 19 Muz. wizytówki 
ery swingu — cz. 1; 19.15 Ze „zło­
tych płyt” zesp. The Beatles; 19.25 
„Morderstwo przed teatrem” XII 
ode. pow. krymin.; 19.35 Ze zło­
tych płyt E. Presley’a; 19.50 S. 
Scott — swingująca organistka; 
20.15 „Pędrek wyrzutek” aud. sat. 
wg S. Themersona; 20.42 Ze zło­
tych płyt R. Charlesa; ’0.50 Słynne 
tematy słynnych wariacji; 21.10 — 
Pocztówka z Paryża — mag. A. 
Gostyńskiej; 21.25 Ze złotych płyt 

cznie 10 tysięcy ton paszy) — 
poważnie ją rozbuduje, wzno­
sząc zbiornik do zboża. W 5- 
latce PZGS wybuduje dalsze 
obiekty.

Wybudowany zostanie za­
kład usług motoryzacyjnych — 
tzw. „autoserwis”, nowe pie­
karnie PSS i GS w Trzciance, 
nowe restauracje w Trzciance 
i Krzyżu, wybudowane zosta­
ną liczne nowe skiepy wiej­
skie ' magazyny GS, 2 mosty 
żelbetowe, nowe szkoły wiej­
skie w Kuźnicy Czarnkow- 
skiej, Rychliku i Dzierzążnie 
Wielkim, domy nauczycielskie 
w Kuźnicy Czarnkowskiej, 
Rychliku, Stobnie i Dzierząż­
nie Wielkim, pralnia mecha­
niczna przy Szpitalu w Trzcian 
ce, strażnica przeciwpożarowa 
w Trzciance, rozbudowane zo 
staną szkoły w Hucie Szkla­
nej, Siedliszku i Kuźnicy 
Czarnkowskiej.

Szczególna uwaga zostanie 
zwrócona na pełną realizację 
budownictwa spółdzielczego (6 
budynków w Trzciance i 1 w 
Krzyżu — 246 mieszkań o 738 
izbach), zakładowego (66 mie­
szkań o 198 izbach) i rad na­
rodowych (tylko 88 mieszkań 
o 256 izbach). W ośrodku wy­
poczynkowym nad Jeziorem 
Sarcz pobudowanych zostanie 
30 murowanych, .bliźniaczych 
budynków campingowych o- 
raz urządzony zostanie par­
king. Sumy, chociaż znaczne, 
przeznaczone na kapitalne re­
monty budynków mieszkal­
nych, szkół i obiektów służby 
zdrowia, zaspokoją jedynie 
najbardziej palące potrzeby.— 
Rozwiną się usługi dla rolnic­
twa oraz powstaną nowe za­
kłady usługowe, jak: jubiler­
ski, fotooptyki, punkt napraw 
artykułów gospodarstwa do­
mowego itp.

Liczba świetlić i klubów 
wzrośnie z 39 do 55, zwiększy 
się księgozbiór w bibliotekach, 
polepszy się opieka zdrowot­
na nad ludnością (4 ośrodki 
zdrowia w powiecie, adaptacja 
budynku w Krzyżu na Dom 
Matki i Małego Dziecka, w 
którym pomieszczenie znaj­
dzie też Ośrodek Zdrowia i 
podstacja Pogotowia Ratunko­
wego). Liczba lekarzy wzro­
śnie z 24 .do 32. (jn)

Oni Morza w Buszkowie
Nad Jeziorem Dominickim 

w pięknej miejscowości letni­
skowej w Boszkowie odbyły 
się Dni Morza, zorganizowane 
dorocznym zwyczajem przez 
Klub Wodny przy Zarządzie 
Powiatowym Ligi Obrony Kra 
ju w Lesznie.

W urozmaiconym programie 
imprez odbyło się strzelanie z 
wiatrówek o nagrody, koncert 
orkiestry, ciekawe i nader uda 
ne występy zespołu estradowe­
go „Echo” ze Szkoły Podsta­
wowej w Dłużynie oraz zespo­
łu tanecznego Ośrodka Kultu­
ralno-Oświatowego Spółdziel­
ni Pracy i Rzemiosła z Leszna, 
a także zabawa taneczna i tra 
dycyjne wianki. (R)

D. Day; 21.40 Muz. wizytówki ery 
swingu — cz. II; 21.50 Opera tyg. 
„Bal maskowy”; 22 Fakty dnia; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— B. Streisand; 22.15 Pogwarki u 
Szymona; 22.30 Muz. quadilket — 
czyli co kto lubi; 22.55 Opowieści 
kanterberyjskie Chaucera; 23 
„Muz. nocą” konc. rozr.; 23.45 — 
Progr. na niedzielę; 23.50 Na do­
branoc śpiewa Nat King Cole; 24 
Hymn i koniec audycji.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m. i UKF 66,62 MHz (do g. 
18): 7.15 Muz. poranna; 7.25 „Bądź 
piękna”; 7.30 W różnych rytmach; 
8.30 Przekrój muz. tyg.; 9.05 „Fa­
la 56”; 9.15 Rad. Mag. Wojsk.; 10 
Dla dzieci „Dlaczego małpy nie 
budują domów”; 10.20 Śpiewa 
„Śląsk”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Zgadnij, sprawdź, odpowiedz” 
aud. W. Mitzner; 12.10 Fel. z cyklu 
„Plamy na mapie”; 12.20 Rad. pio 
senka miesiąca lipca; 12.50 Mag. 
mieś.: „Kultui a pilnie poszukiwa­
na”; 13.20 Kwadrans przebojów 
film.; 13.45 Rozgłośnia harcerska; 
14.3o „W Jezioranach”; 15.15 Kon- 
popołudn.; 16.05 Tyg. przegl. wyd. 
międzynar.; 16.20 V Międzynarodo­
wy Festiwal Słuchowisk 1967; 16.50 
Muz.; 17.30 Transm. Międzypań­
stwowego Meczu LckkOatlet. Pol­
ska— ZSRR z Chorzowa; 18.30 Wy­
niki Toto-Lotka; 19.10 Kabarecik 
reki.; 19.25 Konc. Ork. Polsk. Rad. 
p. dyr. S. Rachonia; 20.30 Wieczór

„Stop, dziecko 
na drodze!**

Powiatowy Zespół Koordy­
nacyjny d/s Bezpieczeństwa 
Ruchu Drogowego przy Prezy­
dium PRN w Pleszewie, w ra­
mach prowadzonej akcji „U- 
waga, Stop — dziecko na dro­
dze”, organizuje spotkania z 
rodzicami dzieci- szkolnych w 
celu podniesienia bezpieczeń­
stwa i sprawności ruchu'dro­
gowego. Takie spotkania odby­
ły się m. in. w Gizałkach w 
Dobrzycy, Gołuchowie, Czer­
ninie, Piekarzewie, Krzywosą- 
dzie, Choczu i Brzeziu.

Przedstawiciele KP MO, Pro 
kuratury i Wydziału Komuni­
kacji Prezydium PRN zapo­
znawali rodziców z obowiązu­
jącymi przepisami Kodeksu 
Drogowego, przedstawiając 
jednocześnie sytuację na dro­
gach publicznych powiatu ple- 
szewskiego. Większość wypad­
ków drogowych zdarza się na 
skutek braku znajomości prze­
pisów lub ich lekceważenia. W 
ubiegłym roku zanotowano w 
powiecie 46 wypadków, w któ­
rych 3 osoby poniosły śmierć, 
18 osób ciężkie obrażenia cia­
ła. W tym roku sytuacja jest 
jeszcze trudniejsza. Do końca 
czerwca zginęły już cztery oso 
by i 17 osób odniosło ciężkie 
obrażenia. (Iki)

W 5-leciu 277 ha gruntów 
na pracownicze ogrody działkowe

mówienie realizacji uchwały Rady Ministrów i CRZZ, 
dotyczącej dalszego rozwoju pracowniczych ogrodów 

działkowych w tej 5-latce oraz działalności finansowo-gospo­
darczej było głównym tematem plenarnego zebrania Woje­
wódzkiego Zarządu POD w Poznaniu.
Jak wynikało z danych prze 

wodniczącego Wojewódzkiego 
Zarządu, Szczepana Kosmatki, 
z końcem ubiegłego roku ist­
niało na terenie województwa 
266 pracowniczych ogrodów, 
gospodarujących na obszarze 
prawie 1533 ha, z których ko­
rzystało blisko 32 000 użytków 
ników. W 5-letnim planie prze 
widziano dalsze zwiększenie 
pracowniczych ogrodów o 230 
ha, w tym o 45 ha w Pozna­
niu, jednakże faktyczny przy­
rost będzie znacznie większy. 
Wszystko wskazuje bowiem 
na to, że Wojewódzki Zarząd 
otrzyma w tym okresie 277 ha 
gruntów, gdyż Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania prze- 
każe także zaległe tereny, któ 
rych nie oddało do użytku w 
ubiegłym okresie.

Plany te są w dużej mierze 
realizowane. W ubiegłym roku 
zwiększono bowiem w Wielko 
polsce obszar pracowniczych 
ogrodów o 44 ha, a w tym roku 
powinien on zwiększyć się o 
68 ha. Wszystko to przyczyni 
się w dużej mierze do lepszego 
zaspokojenia zapotrzebowania 
na działki, które jest duże. 
Ważne jest przy tym to, że 
niektóre ogrody będą udostęp­
nione dla ogółu mieszkańców. 
Urządzi się na nich place gier 
i zabaw dla dzieci oraz świe­
tlice.

Tak znaczną rozbudowę ogro

lit.-muz.; 20.31 Piosenka w wyk. 
W. Warskiej; 20.35 „Matysiako­
wie”; 21.20 „Radio-Variete”; 22.20 
Chwila poezji; 22.25 Duety instru­
mentalne; 22.40 Chwila prozy; 
22.45 Piosenki w wyk. W. War­
skiej; 23.10 Wiad. sportowe.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Muz. poranna; 8 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuch, polskim”; lo Pozn. Konc. 
Życzeń; 11 Chór Chłop, i Męski p. 
dyr. S. Stuligrosza; 11.20 Estrada 
poetycka; 12.10 Warsz. Tyg. Dźwię 
kowy; 12.35 Poranek symf.; 13.36 
Gra Ork. R. Martina; 14 „Czarny 
sternik” fragm. now. J. Conrada; 
14.30 Gra Rad. Zesp. „Studio 
M. 2”; 15 Dla dzieci „Nimfy i 
fauny na Mazurach”; 15.45 Gra 
Zespół B. Hardego; 16 Wyniki lo­
sowania 529 PGL „Koziołki”; 16.01 
Rad. Teatr Miniatur — „pierwsza 
lepsza”; 1G.30 Konc. chop w wyk. 
M. Sosińskiej; 17.05 Fel. na tema­
ty międzynar.; 17.15 Polski Zesp. 
Jazz.; 17.30 „Z Festiwalowej 
Estrady”; 19 Rewia piosenek; 19.30 
„Dyżur” słuch, wg pow. Nory A- 
damian; , 20.30 Wyniki losowania 
„Koziołków”; 21.22 Muz. tan. w 
różnych rytmach; 22 Ogóln. wiad. 
sport.; 22.20 Pozn. wiadom. sport.; 
22.30 Niedz. wieczory muz.; 23.31 
Jazz oprać, utworów J. S. Bacha.

Polskie maszyny na a k aport

dów działkowych i różne inwe 
stycje na tych terenach zapew 
nią dotację rad narodowych, 
opiewające w bieżącej 5-latce 
na 13 min. zł, czyny społeczne 
w wysokości co najmniej 20 
min. zł i środki poszczegól­
nych zakładów pracy, (b)

Medale i nagrody dla hodowców koni
W' ubiegły czwartek zakoń­

czyła się w Koźminie 
(pow. Krotoszyn) dwudniowa 

wystawa koni zarodowych ra­
sy wielkopolskiej, wyproduko­
wanej po wieloletnich do­
świadczeniach w naszym re­
gionie. Głównymi organizato­
rami wystawy byli działacze 
Poznańskiego Związku Hodow 
ców Koni, który zrzesza po­
nad 2.000 członków z całego 
województwa.

W koźmińskiej., wystawie — 
pokazie uczestniczyło 47 hodow 
ców, w tej liczbie 3 PGR-y i 
Stadnina Koni z Żołędnicy 
(pow. Rawicz). Przedstawiono 
do oceny doborową stawkę, 60 
pięknych okazów koni różne­
go wieku. W cyniku pracy ko 
misji, złożonej z wybitnych 
znawców, przyznano 3 złote 
medale, 5 srebrnych wraz z 
nagrodami pieniężnymi, a po­
nadto 30 dalszych nagród, wy­
różnień i dyplomów.

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

6.30, 7.36,

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz: 
18 Progr. wieczoru; 18.05 Niedziel­
ne rytmy; 18.40 Szczeciński Radio 
kuter — „Letnie nastroje”; 19 Na­
sze muz. premiery; 19.15 Gra W. 
Landowska; 19.25 „Morderstwo 
przed teatrem” XII ode. pow. 
krymin. Teyil; 19.35 Dla ciebie, 
dla mnie, dla was...; 20 Zycie pry 
watne — mag. K. Usarek; 20.30 — 
Roman Waschko i jego płyty; 21 
„Latarnia Diogcnesa” — „Opowia­
stka o małym dobrym pisarzu”; 
21.15 Mój magnetofon; 21.35 „Pa- 
weł i Agnieszka” — 42 ode. pow. 
rad. K. Salaburskiej; 21.50 Opera 
tygodnia — G. Verdiego „Bal ma­
skowy”; 22 Fakty dnia; 22.07 Gwia 
zda siedmiu wieczorów — B. Stroi 
sand; 22.15 Krasnoludki są na 
świecie — mag.; 22.55 „Opowieści 
kanterberyjskie” Chaucera; 23 — 
„Muzyka nocą” — konc. rozr.: 
23.45 Program na poniedziałek; 
23.50 Na dobranoc śpiewa E. Kitt; 
24 Hymn i koniec audycji.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10 — „Ostrożnie, pro­
fesorze” — film ameryk.; 16 — 
Program dnia; 16.05 — Program 
tygodnia; 16.25 — Wiadomości 
dziennika; 16.30 — Spotkania z 
przyrodą; 17 — Sprawozdanie spor 

Na tegorocznych Międzynaro­
dowych Targach Poznańskich 
Zjednoczenie Przemyślu Cią­
gników i Maszyn Rolniczych 
prezentowało ponad 70 róż­
nych maszyn i urządzeń. Ofe­
rowano do sprzedaży między 
innymi zestw maszyn do zbio­
ru i zagospodarowania zielo­
nek - wśród nich silosokom- 
bajny Orkan 2, kosiarki uni­
wersalne, grabie ciągnikowe i 
przetrząsaczo-zgrabiarki. O- 
statnio polskie ciągniki i ma­
szyny rolnicze trafiają na wie­
le nowych rynków, jak fiński, 
szwedzki, pakistański, szwaj­
carski, wioski, angielski i ra­
dziecki. Zwiększono też asor­
tyment eksportowanyh maszyn. 
Na zdjęciu: jedna z oferowa­
nych maszyn: -przetrząsaczo 
zgrabiarka do pracy na łą­

kach. CAF - Gili

Złote medale otrzymali: Jó­
zef Polański z Cegielni i Ma­
rian Goliński z Lutogniewa 
(pow. Krotoszyn), oraz Jan 
Grześkowiak» z Siedlca (pow. 
Gostyń): srebrne medale: — 
Edmund Glapa ze Strzyżewa 
(pow. Pleszew), Jan Sierleja z 
Gębie (pow. Gostyń), Józef Zie 
lony z Głuchowa (pow. Kroto­
szyn), Stanisław Bartosz i Sta­
nisław Świtała z Topoli Wiel­
kiej (pow. Ostrów). Brązowe 
medale: Stanisław Bartko­
wiak z Lutogniewa, Antoni 
Zmyślony z Wałkowa, Marian 
Goliński z"Lutogniewa (za in­
nego konia) i Franciszek Kry­
stek z Wielowsi — wszyscy z 
powiatu krotoszyńskiego.

Warto zaznaczyć, że w koź­
mińskiej wystawie koni ucze­
stniczyli hodowcy z południo­
wej części Wielkopolski. Dla 
hodowców z północnej części 
naszego regionu podobna wy­
stawa będzie zorganizowana 
jesienią w Wągrowcu, (kj)

towe; 19 — Jak pomóc młodym;
19.20 — Dobranoc; 19.3o — Moni­
tor; 20.05 — Magazyn „Pegaz”; 
20.50 — „Olsztyńscy laureaci” — 
progr. rozrywk.; 21.50 — Dziennik;
22.05 — Wiadomości sportowe; 22.15 
— „Ostrożnie, profesorze” — film 
ameryk; 23.40—23.45 — Program 
na jutro;

NIEDZIELA: 9.40 — z cyklu: 
„Przedmieście Leningradu” — pro 
gram pt. „Miasto Łomonosow” 
(Leningrad); 10.15 — „Przypomina­
my, radzimy”; 10.25 — „Mądrość 
wieków”, film z serii — „Egip­
cjanie”; H.20 — „Kryształ ze 
Stambułu”, film fab. prod. CSRS; 
12 — Wiadomości; 12.10 — Pora­
nek muzyczny — Ork. Symf. Fil­
harmonii Śląskiej pod dyr. Karola 
Stryji — solista T. Żmudziński; 
13 — „Nauka jazdy”, film z serii 
— „Czarownice” (W-wa); 13.25 — 
„Przemiany”; 14 — Teatrzyk w 
Koszu — „Narodziny Guignola”; 
14.40 — PKF; 15 — Turniej Miast 
— „Zawsze w niedzielę” — Koło­
brzeg — Świnoujście; 17 — Bufor 
filmowy; 17.30 — Sprawozdanie 
sportowe; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik, 20.05 — Teatrzyk Eryka 
Lipińskiego. Prowadzi St. Gro­
dzieńska i E. Lipiński; 20.40 —„Po 
dróż nie z tej ziemi”, film fab. 
prod. jugosł.; 22.25 — Niedziela 
sportowa;

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.
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